
tygodnik spoteczny 

Z nadejściem ""iOSll y w Wydzia le Iłudownidw'a Prezydium PRN 
duwl s i ę nie umykajił - t ylu Jest interesantów, Szuy! pnypa· 
da na mar:r:ee I kwiedeń. Zespól proJektaotów ma pelne ręce ro­
boty, truduo nadlj,iyć za zamówieniami. Wiadomo - na wiosn ę 
r Olpoezyna się n owe bu dowy. PrzYJetdiaJą 'wi ęC': rolniey w łowa­
rrystwle dor-adcy C n ajeJ:ęśc i eJ jest to iona lub sąsiad), by wybrać 
naJd ogodnleJuy projekt P"fil.elgO domu lub budy nku lIospodar ­
nero. Doradca Jest nieodzowny. deeyl.ja bowiem ma wagę ty­
clowlł - buduje s ię p"eeiei t y lko raz w tyciu, w wyjątkowych 
wl'p:l,dk ach (np. PO poianel dwa razy. Dcbałullł wh:e zafrasowa­
ni. ramią c łowy nad p"cdlożonymi katalogami - trudno s ię Wl'­
s lI ać wśr6d IIclnych linii, kres ek i innycb tajemniczYC h 'makow 
proJe ktu . znanyc h jedynie fac howcowI. Wreszcie z dezaprobatą 
~twlcrdtaJIł. te Im nic odpowiada i proulł o Pr:r.YKotowanle pro ­
Jektu indyw ldua lne!!,o, chociaż jest 011 o wie le d robll';Y. 

DlsC'l:ero tak się dzieJe,! Czyiby projekty typowe były z łe? Nic. 
Sytuacja nie jelit ai tak I. la. Pu )'cz)'oa lei)" w cz)'m Innym: roi ­
~ik nic d ysponuje wyobrainh. pr~słr:.r.enną I nic widzi na p ianie 
realnego obiektu, a Inte rpre tacje, kt.ryml sluią projektanci tet 
nie n a wieje się 'ldaJIł. 

HEUREKA ZNACZY 
ZNALAZŁ.EM 

J ak wybrnąć z tej sytuacji? 
- głowili sl<: .. iniynierowie" 
(tak powszechnie nazywani są 
pracownicy biura). A'Ż wren· 
cie któregoś kolejnego dnia 
jesiennej sza rugi r . 1967 ktoś 
zakrzyknął cnluzjElstycznie: 
Jesl!!! Równie dobrze mógłby 
zawołać heureka 
nictym Archimedes bo 
taktycznie małaz1: - Spró· 
bujmy !.robić makiety pro· 
Jektówl 
Przystąpili do tego nowego 

l3dania ochoczo. gdy t sami 
tł"łi ciekawi. jak zodanle 
pr:r.yj~le to novum przez rol­
ników. Pracowali zawzięcie 
prtel calutką zlm<:. by z sa· 
tysfakcją stwierdzić na wios­
n<:. 1:e znaletll właśdwe wyj· 
ście z sytuacJI. Wilk pozostal 
syty i owca cala ... 

- Panie. ta1: to jest lo 
wiośnie o co mi chodzi! 

A pnootem oglądając to 
~amo na planie kręcili z de­
zaprobatą głowami. 

Rolnicy są zadowoleni wi­
dzą bowiem. że proJektant td 
umie realnie myśleć. Poza 
tym obtiluguJe się ich ele­
gancko. wyjaśnia I doradza . 
.. TyjJÓwkl" mają wtięcie. Sy· 
luacJa zostala uratowana. 

tabeli rozgrywek. Grają 
liwietnie, a poza Iym są no­
watorami, co si<: równiei li· 
czy. 

'Projektują planową zabudo­
w<: naszych wsI. Dbają o 
estetyczny wygląd wiejskich 
zagród. 

Na pierwszym planie dom, 
a przed nim ogródek kwiato­
wy. Dalej obora i slodoła po· 
lączone wybetonowanym po­
dwórkiem (po co toną~ w bło· 
ciel. W gł<:bl warzywnik, zali 
całość otocwna żywopłotem. 
Starają si<: wyeliminować 
drewniane ploty, a jednocześ­
nie podkreślić rolę zieleni. 
010 wygląd nowego gospo-

darstwa. Lansują równlei sa· 
dzenie drzew wysok ich np. 
lopoli. gdy1: są one doskonalą 
osianą od wiatru . 

Stosują metodf.: perswazji. 
Rzeczowo przekonują rolnika 
o ce.lowości takiej, a nie innej 
l.abudowy, ale nigdy nie for­
sują niczego na silę i gdy u­
przednio przekonany rolnik 
zażąda zmiany - zawsl.(' idą 
mu na ręk<:. 

Ostatnio prlekonują do Lxw . 
.. zabudowy klockowej". Ma 
ona na cełu skupienie ca łego 
obejścia pod jednym wspól· 
nym dachem. W tym wypad· 
ku projektantami kierowala 
troska m. in. o zdrowie gos· 
padyni: k tura zagoniorya, spo­
cona me zwraca uwag) na \Va 
ru nk"i atmosferyczne., gdy wy­
biegil 7. mies;ka nia do s ta jni 
czy s todoły. 

Masowo wyrzucają strzechy 
~e wsi (na pr zekór wieszczo· 
wi)o Np. w Ruszelczycach za 
jednym -zamachem dachy do­
mów pokryto dachówką. 

Obserwują wyrażne zmiany 
w 'Wyglądzie przemyskich 
wsi. Bardzo Ich to cieszy 
jest to pnecleż takie Ich 
dzieło . A projektując starają 
się zachować cechy szczegól­
ne dla regionu przemyskie­
go. 

W POLSKĘ ... 

Niljprawdopodobniej staną 
i"i~ Ju1: wkrótce wewnątrz­
krajowymi eksporteramI. Wy­
konane przez nich modele ty· 
powych projektów budownic­
twa wie jskiego spotka ły się 
z ogromnym uznaniem SpoM 
lectncj komisji Wydzia łu Bu­
downictwa WRN. PolecIla lm 
ona sporządzenie makiet dla 
wszystkich powiatowych wy­
dzia łów budownicLwa w wo· 
jcwód-ztwie. Potem zaś zamie­
rza uda~ się z nimi via War­
szawa do Ministerstwa Budow 
nicJwa. Pomysł wart jest bo­
wiem rozreklamowania i roz­
powszechnieniu. 

Zyczymy wi~ wszystkiego 
dobrego "novum " zrodzone· 
mu w glowach ludti dobrej 
roboty z Przemyśla. 

A.LI CJA BOGUSLAWSKA 

NOWA WIE$ 

W Wydz! li le Budownictwa 
pracuje zgrany. niczym do· 
bra dru1:yna piłkarska, tespól 
ludzI. Porównalam Ich celowo 
do grającej jeden astki - m i­
mo 11: Jest Ich czternastu 

Pras<: kra jów zachodnich obiegła ostatnio nowa sensacja: Hitler 
umarł w Tybecie, a nie w bunkrze obok kancelarii 111 Rzeszy. 
f',lin~lo 23 lala od zakończenia wojny, a mimo to nadal islnieją 
jeszcze wątpliwości, czy Hitler rz~zywjścle umarł w Berlinie, 
czy też zdolai uciec. 

gdyi wszyscy starają sif.: o 
ulobycie jak największej licz­
by bramek, o jak najwi~ej 
punktów. by dzier1:yć prym w 

W Austrii ukazala się ostatnio zaskaku j"ca książka. Jest to rze· 
komo pamiętnik Ewy Braun, towarzyszki życia Hitlera. Pamiętnik 
powstał rzekomo w 1947 roku w Tybecie. gdzie w zagubi'mvm 
wśród Himalajów klasztorze ukrywa l s i ę I umarł Adoll HiUer . 
Można mice oczywiście ustrzeżenia do podanye.h w książce 

raktów, ale od I maja 1945 roku nic motna mówić o. Hitlerze ina ­
czej niż w trybie przypuszczającym. Nic nie jest mnie j pewne 
nit jego śmierć. 

dla 

Powit:k~zamy 
park miei~ki 

choć naleiy "l. 

pięknych . za 
okazał -

W bieżącym roku miejskie 
.. pluco·· powiększy się o okolo 4 
ha. 'piękne drzewka i ozdobne 
krzewy będą rosnąć tam, gdzie 
dzi' rolciągnją si<: wertepy. 
Nowy park stykać. się będzie z 
projektowanym torem saneczko­
wym I ..... yciągicm krzesełkowym 
na Zniesienie. 

Nad pracami czuwa Spoh~l'zny 
komit{'t kierowany przez Wtady· 
sła ..... a Burnatowicza. 

O bliższych uczególach za­
drzewiania naszego miasta - za 
tydzień. 

Ciało Hitlera nigdy nie WSia ło z cilłą pewnością rozpoznane. 
W jego sch ronie znaleziono cztery zwęglone cia ła. Każde z nich. 
z osobna zostało rozpoznane jako trup Hitlera. W końcu na pod­
stawie szczęki dokonano wyboru. Ale okaza ło się. że dcntySla 
osobisty Hitlera znik ł, spaliwSly prredtem całą kartotek<:. W 
schronie znajdowało się około 40 osób. Jedenaśc.\e z nich zos talo 
przesluch;lnych, dwadzieścia dziewi<:Ć zaś nigdy nie zidenty!iko­
Wilno. Czy rzeczywiście ml<:dzy nimi znajdOwał się jakiś pilot? 

Wkrotce po tym wypadku pewien pilot niemiecki oświadczyl. 
ie 28 kwietnia przewiózl Ewę Braun i Hitlera do Danii. skąd tul· 
st<:pnie mieli udać sit: ł odzili podwodną w nieznanym kierunku. 
Początkowo uwalano, że udali się oni c!o Ameryk i Południowej. 
gdzie wielu Niemców posiada olbrzymie odizolowa ne od reszty 
świata posiadlości. Ale wicie osób twierdzi równici:, te zginą I 
on w bunkrze. Inoi znowu mówią. że widziano Hitl era w Ja ponii. 
)Aadrycie, na Biegunie Południowym itd. itd . 

Potem nagle przypomniano sobie. 1:e od 20 lipca 1944 roku nie 
widziano Hitlera na żadnym oficjalnym wystąpieniu. 

W 1945 roku Hitler by ł rlęi.ko chory l bardzo zmieni! się fit)"· 
cznie. Trudno więc uwierzyć. że ten człow iek jeszcze żyje. A gd}'by 
nawet - to bylby teraz niedołdnym starcem ukr ytym na jakiejś 
odleglej hacjendzie. Możliwe też, .te chodzi o jego s.obowtóra. 
Mówiono bowiem, że Hitler zaangażował czlowieka, który by) 
do n iego bardzo podObny. Hitler wyuczyl go swoich tików, 
kaza ł mu być wegetarianinem. chodzić powłócząc nogą. Jednym 
slowem, stworzyl c:r.łowlek a. który by mógł w każdej chwili zająć 
jegó miejsce. W takim razie. kto umarł li b oku dalaj lamy w Ty­
becie? Duch czlowleka z wą~jklem nie przesta ł straszyć. 

Na pods b.wie "Paris JOllr" 
• 
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Członek KC, 1 sekretarz KW PZPR WŁADYSLAW KRUCZEK 
i główny kwate rmistrz WP gen . dyw. WIKTOR Zl EI\U8SKl 

gośćmi ziemi rzeszowskie j 

"SZLAKAMI WALK Z HITlEROWSKIM FASZYZMEM" 
Po nitce do kłębka ... 

LI ST 

sztafeta na trasie z Przemyśla do Zgorzelca 
"Szanowna Redakcjo! 

Zwracam się % wielką prośbą 
o pomoc w trudnej i bez­
nadziejnej dla mnie sytuacji. 
W was widzę ostatni ratunek 
i prosiłabym bardzo o jakąś 
radę ewentualnie Interwen­
cję. Mieszkam w Zadąbro­
wiu w pow. przemyskim ..... 
itd. 

Dwudziesty dziewIąty dzień 
k(J.!cmdarzoweJ wiosny - 17 
kwletllia - był najbardziej 
pogodnym dniem lego roku. 
Bezchmurne niebo pozwoJiJo 
slońcu 11a pn:ekazanie prze­
myskieJ ziemi wiosennego 
ciepła. We wczesnych godzi­
nach rannych ulicami miasta 
przemaszerowały orkiestry 
dl;"tc. Muzyka i slońce wpro­
wodzlly naprawdę śwlątcczn)' 
"aUró]. 
Vroczystooć, rozpoczynająca 

obchody 25 rocznicy powsta­
oia ludowego Wojska Pol­
skiego, odbyła się przed pom­
nikiem Wdzięczności na Pla­
cu gen. Karola $wierczew­
skiego, ucz.estniczyli w niej 
oprócz mie jscowego spole­
czellstwa, przedstawiciele 
wladz centralnych ł woje­
wódzkich. Po odegraniu Mlę­
tlzynarodówki I :dotenlu 
wlel'lców przed pomnikiem 
Wdzlecmoścl zebrani udali się 
na plac manifestacjI ... 

Rozlegają się dtwlekl mar­
szn generalSkiego. Pn.ed 
kompaniII honorow/\ przecho­
dzi członek ]<C. I sekretarz 
KW PZPR Władysław K r u­
C z e k, główny łcwale.rmistrz 
WP gen. dyw. Wiktor Z i c­
m I ń s k i I sze! Wojew6dz-

Realizacja podjętych 

kiego Sztabu Wojskowego 
płk. Józef M a lik ... Orkle­
st.ra gra hymn pałlslwowy. 

Na trybunę wchodzi l sekre­
tarz KMiP PZPR Wojciech 
B a n i a. W imieniu władz i 

-lI połeczeństwa przemyskiego 
wita dostojnych goścI. 

Zabiera głos Wlu lyslaw 
KruClek. W swoim wystąpie­
niu mówi on o celu uroczy­
stości. o manifestacji przyjai­
ni polsko-radzieckiej. o bra­
terstwie krwi Armii Czuwo­
nej, Czechosłowckiej Armii 
ludowej i ludowego Wojska 
Polskiego. ,.Na terenie woje­
wództwa rzeszowskiego zgi­
nęło 140 tys. żołnierzy ra­
dzieckich niosących nam 
wolnoŚĆ. Ich życie i tycie t y­
s lecy Polaków nie poszło na 
marne ... ". W dalszym ciągu 
swego przemówienia Wl. 
Kruczek nawiązał do marco­
wych wypadków warazaw­
skich i wrogiej nagonki na 
nasz, budujący 50cjaJb:m na­
ród. prowadzonej przez im­
~ializm I międzynarodowy 
syjonizm. Powiedział m. in. 
"Ludzie na Rzeszowszczytnie 
swoją solidarno~ć z polityką 
partii dokumentują licznym i 
czynami prOdUkcyjnymi ... 
Rzeszowszczyzna domaga się 
oczyszczenia wlad7. central-

zobowiązań 

Ku czci 1-majowego święta 
i V Zjazdu PZPR 

Zakłady praey naszego mia­
sta i powiatu w dalszym ciągu 
nadsy lają pod adrl!'scm KM1P 
PZPR I n8lllej redakeji rewlu­
cje potępiająco r eakeyjne sily 
syjonistyczne I wyrażające po­
parcie dla partii I tow. WlesJa­
wa, Słowom popnrcla towarzy­
szy czyn produkcyjny, klasa 
robotnIcza ziemi przemyskIej 
podejmując dodatkowe 1.obo­
wiąza nia Ilrodu.kcyJne i ezyny' 
IIpoleczne czcI w ten sposbb 
śwll:ł-o l-maja I V Zjazd PZPR. 

Ogblna wartoj.(: podjętych 20-
bowiązań zamyka się k'\lV1)tą 70 
mln U. Na lamaeh nazego ty­
godnika. Informowaliśmy na 
bleiqco o nowych J:obowiąu­
niach :&alb, układów produk­
eyJnych mlub Przemyłla, Jak 
1 pracownlk6w PGR, POM I In. 

Jak przedstawia lIię dolyeh­
CUdOW, Ich reallzaeJa? Zakłady 

IMIENINY 
w bietąeym tygodnlu Imieni­

ny obchoduł: 
Zł - Grzegorz, 25 - Marek, 

Jał'Os law, 26 - Marla, Manena, 
Z1 - Teofil, Zyta, 28 - Paweł, 
Waler!a, 29 - Piotr Bogusław, 
30 - Katarzyna. Marian. 
Wałer l. a - lac. valeo -

być cnor,de:nl\, t ywa. 
Or%ell'or !1 - t:rec. grego­

rcin - budzić, rozbudzić. 
Ws.:yslkim mi lym solc.nlzanl­

kom I SQlenlzantom sk ładamy 
serdeczne tyczenia. 

ROCZNICE 
25 IV 1945 r. - spotkanie 

wojSk radzlecklcb l sprzymie­
rzonych pod Torgau Ilat! Labta. 
w 194:1 r. - rozpoczął praeę 
Uniwersytet P~aiu;kl. 26 rv 
1883 r.-rozpoczql 51ę w Zyru.r­
dowlo st-rajk wł6kniarzy, 
plerwne masowe wystąpienie 
pOlIIkJej klasy robotniczej prze­
ciwko kapitalizmowi. 0c:I 18-
29 .IV 19-1:1 r . - wojska Polskie 
ł.oezyly walki w rejonie Bu­
dz!uyna I Drema. sp IV 1945 r . 
_ J Dywizja Piechoty Im. T. 
KołciWl:tkl dociera do Berlina. 

mięsne, ktwe :.,głosiły reall­
~at'jo;: dodatkowej produkcji na 
kwott;: 714 I y~. zł meldują o wy· 
konaniu zobow1llzan owartoki 
ponad 540 tys. zł. 
Załoga Zakładów Płyt Pil­

śniowych włą~ylB sl~ w og61-
nokrajową kampanię pod'ejmo­
wania zobowiązafl produkcyJ­
nych ku czci l • Maja i V Zja­
zdu, deklarując dodatkowq 
produkejt;: i czyny spo łeczne 

na ogolną wartość l 600 tYJ. zl. 
Jeb realizacja w cbwill obe<:neJ 
zamyka się kwot" l 300 tys . .d. 
Ponadto w ueregi partyjne 
wstąpiło Z5 nowych wonk6w, 
wteM nich 15 z układowej or­
ganizacji ZMS. Zakłady Im. Dy­
mitrowa zobowląnły się r.wlt;:k­
uyć produkcję na wartość 530 
ty.. zł. Swoje wbowlą~an.la 

wykonały już w 50 proc., po.­
dobnie, jak I 400 _ oeobowa za­
loga .. Polnej", która ~ ogólnej 
sumy zobowiązań - l 248 tys. 
lł wykonała je jut na kwotl: 
600 tys. d. Zakłady rybne pPd­
jt;:ly zobowillzania produkeYJne 
o warlości 1250 tys. zl. 8 wyko­
nały około 50 proc. 
Zakłady Prefabrykat6w Zel­

bclonowych .. ELBUD" aktual­
nil' zrealizowały swoje :oho­
Yl'iązania na kwotę 300 tys. zl. 
Załoga POM w Blrezy ogólne 
zobowillzania produkcyjne zre­
alizowa ła w 50 pro<:. Szczuplosc 
miejlICa nie pozwllla Dam na o­
publikowanie i wyszczt'gólnienie 
wszystkich zobowiązlui podJfil­
tyrh prtez zalogl ponad 40 za­
kladów pracy. 

Zadae z nich jednak nie po­
zostaje nic zaUWaŻOIII!'. Wlzy­
stlde są jednakowo ważne I 
eenne. Wiadomo, te klasa ro­
botnU:za Ziemi Przemyskiej ak­
tywnie daje wyral swemu' po.­
parciu dła slusmej polityki 
partii, kJerowniczej sily naro­
du polskiego. 

nych 7. elementów wrogich 
Polsce i postawę swoją po­
piera konkretnymi efektami 
pracy ... ". 

Okolicznościowe przemó-
wienie wygłosił też gen. W. 
Zlemińskl. Nnstępnle przewod 
nlczący Prez. MRN Włady ­
sław Deręgowski przeka­
zał na ręce I sekr. KW mel­
dunek o C2ynach spo łecznych 
podjętych dla uczczenia V 
Zjazdu Partii przez spole­
czel'lstwo miasta i powiatu. 
Wartość Ich sięga 60 mln z.ło­
~ych. 

Ape.l sztafety szlakami 
walk z hitlerowskim najetdt­
cą (poparty burzą oklasków 
zgromadzonego na placu spo­
łeczeństwa) odczytał I sekr. 
KMIP W. Bania. Oto fr agmen 
ty tego apelu: ..... Jesteśmy 
uJecydowanl przeciwstawiać 
się z całą mocą wszelkim 
przejawom dywersji polityCZ­
nych bankrutów, reakcjoni­
s tów. rewlzlonistów i kół sy­
jonistycznych, działających w 
iml~ obcych antypolskich in­
teresów. Pn.ec:iwstawiamy się 
polityce rewizjonistów i od­
wetowców bońskich . grożą­
cych pokojowi w Europie i 
na świecie. Wyrażamy nasze 
pełne I jednomyślne poparcie 
dla wszystkich ludów i naro­
dów zmagających się z agre­
sją I uciskiem imperialistycz­
nym ... Przyrzekamy ci Ojczyz 
no oddać swe s lly i umiejl:t­
noścl nieśmiertelnemu dzielu 
Twego rozkwitu i wielkości 
w Imię postępu, socjalizmu i 
pokoju". 

Uczestnicy wlcc:u uchwalili 
rezolucję. w której m. In. 
czytamy: "W Imieniu całego 
spoleczefistwa uroczyście o­
świadczamy, te nigdy nie za­
wiedziemy zaufania partii i 
dolożymy wszelkich wysił­
ków w budowę lepszego ju­
tra - socjalizmu w naszym 
kraju". 

... Po złotenlu wieńców u 
s tóp pomnika Gen. Waltera 
nastąpi! start pieszych i mo­
torowych ekip sztafetowych. 
H onorowymi starterami byli: 
r sekr. KW PZPR - W. 
Kruczek, gen. W. Zlemiński, 
przew. Prez. PRN - A. Chu­
dl,ik!ewlc:z I szef Powiato­
wego Sztabu Wojskowego -
pplk 1\1'. Ciejowskl. 

Podobne uroczystośc i odby­
Iy sle równle:t; na podetapie 
sztafety w Dublecku. 

Tak zacz..y,nal się list. lttó­
ry nadszedł pod ad resem na­
szego tygodnikn z końcem mar 
ca. Ciąg dalszy listu zawle­
ral opis trudnej sytuacji 
mieszkaniowej. A prośba do­
tyczyła interwencJi w Biurze 
Geodezji Prez. PRN w Puc · 
myśłu. Przed jej podjęciem 
nasz reporter pojechal pew­
nego dnia do Zadąbrowia, w 
celu rozmowJ z petentem I 
bC'lpośredniego zbadania sy· 
tuacji. 

WIZJA LOKALNA 

Zadąbrowie to wiei rotle­
gla. Jej zabudowania ciągną 
się zasadniczo w dwóch kie­
runkach - ku Radymnu 1 ku 
Sośnicy. Teren tu podmokły, 
blonisty. Na szczęście bylo 
sucho, jednak nie udało mi 
się tak zupełn ie suchll slopą 
dotrzeć do domu rodziny P . 
NUeści się on tut przy pa­
stwisku wiejskim. zamykaj/\c 
jedną z ()dnóg tutejszych za­
budowań. Wlościwle stoi na 
uboczu. 

Niemana osoba wzbudzała 
żywe zainteresowanie wśród 
zadlIbrowian Ciekawie wy­
glądali zza opłotków I przez 
okna, wielu pojawiło się na 
drodze. Pod obstrzałem ich 
spojrzeń. dotarlam wreszcie 
do celu. 
Wstąpiłam w progi czegoś. 

co trudno nazwać domem. Te 
cztery ściany pod dachem 
przypominały raczej ... "kurną 
ehatę·' . Proszę mi wybaczyć. 
to śmiałe porównanie, ale ta­
kie właśnie odnioslnm wraie­
nie. W izbie o powierzchni 
ok. 6 m kW. mieszka 8 osób, 
w tej liczbie 6 dziec:I. .. Prze­
praszam, jedno z nich jest 
już właściwie dorosłe: Idzie 
do wojska. 

Dwa lóżka, stól, szafa, w 
klicie piecyk - więcej nic Jut 
się nic zmieści - oto cale 
wyposażenie. Gdy ca.ła ro­
dzina jest w komplecie, to 
trudno się obrócić, poniewat 
jedno ociera się o drugie. 

Dzięc:l chodzą do szkoły. 
Pan kierownik pyta Je o ką­
cik do odrabiania lekcji. Ro­
bią zdziwione miny... Co to 
jest? Oni nie wajll takich 
wygód. W Icb mleukanlu nie 
ma nawet podlogi z desek, 
tylko zwyczajna ubita ziemia, 
tzw. polepa. 

Laio spędzq u nas 
w cude I"coroullycb 1r.IIl2eJi 

.oiel~ będ.u~my conad • ty •• 
d:zl~d I m lob et". pttedl' 
wuy.lIdm II luenu woJe..-MIII",a 
neno",.kleco I Ile 81 __ ka. Kolo­
liii lelIIle 10l'&1l nll o,",ne SOllanl! 
w R ec>;polu, Dubiccku (lIeeum 
i umili). Babicach, UJko..-leach, 
uaebóre u, Pl'1lł!dmlridu Dubl«­
klm, Dunkowleach, lIaree:tka I 
przemyłlu Inkoly pO\blawowe 
nT S I Jł OTIII Inletnlly - Ze· 
. polu S.lIół Zawodowych CZSP I 
Tech.nlkum. Rolruc.o-I,ąkarskicgo). 

w Lcne.u.wte Dolnej rosbije na­
mioty .taly obóz buecnkl a w 
Kfuluynle, B ilUY I Kulmlole 
po_tao.ll Jtanlee pncJlcio ... e o· 
b~U ... ędlowoe&o. Ponadto w 
pn,emyilu uynny będl i e - w 
internaele Tccbnikllffi Gospoda .. -
ac&o _ o'rod ek wypo_ 
c s y nil li'" Y ... IIlórt,o .kony· 
,ta l .. anIe 70M ddeel wiejSkich 
(pneb~.e tu btd.. na 4-4nlo· 
wycll. turnuloIIcb). 

• •• 

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAKł:.AOOW WYTWORCZYCU ELEMENTOW 

AUTOl\lATl'Kl PRZEMYSł:.OWEJ w PRZE".tl'SLU 

ZAwia damiaJ ą, te 
od 25 kwietnia 1968 r . wypłacane są 

NAG RODY Z FUNDUS ZU ZAKt..A.DOWEGO ZA ROK 1967 

Zainteresowane osoby, które zgodnie % obowiązującym re­
gulaminem zakładowym nabYły prawo do udziału w fundu­
szu zakladowym za rok 1!HI7 - zgłoszą się po odbiór nagród 
pod adresem prtedsiębiorstwa w nieprzekraczaloym termi­
nie do dnia 30 maja 1968 r. 

Po tym terminie żadne roszczenia nie będą uwzględniane , 
niepodjęte uś nagrody przechodzą na fundusz socja1ny Ra­
dy Zakładowej , 

Wypłata nagród następuje za pośrednictwem Zakładowej 
Ajencji PKO. 

Jedyne wyjście z sytuacji, 
to budowa nowego domu, a 
wlec przeniesienie się na 
własne śmieci. Akt.ualnie od 
lat trzech mieszkają kątem u 
dziadków. Czyli nie ma na 
co czekać i bezzwłocznie za­
bierać się do wznoszenia m u­
rów. Niby to proste, ale jak 

'się okazuje w praktyce, wcale 
nie bezproblemowe. 

Ob. P. nie posiada własnej 
.ziemi. Działkę budowlaną 
zgodził się dać na swoim 
gruncie jej ojciec. Sprawa 
wkroczyła na drogę prawną. 
A więc w pierwszym rzędzie 
do Biura Geodezji poszło po­
danie - poparte przez Prez. 
GRN w Orlach - z prośbą o 
pomiar przekazanej dzlalki. 
Podanie poszło przeszło pól 
roku temu J. .. utknęło w nie­
znanym punkcie drogi. Nie­
cierpliwa ob. P. udała się po 
jakimś czasie do Przemyśła , 
by zorientować sle w sylua­
cji. P oi nformowano ją, że pa­
danie jeszcze nie dotario do 
biura. No cóż, może szło na 
piechotę, ale to i tak chyba 
okrężnymi drogami, gdyż w 
prostej linii z Zadąbrowia 
do Przemyśla można dojść w 
kilka lub ewentualnie kilka­
naście godzin. Ob. P. nie re­
zygnowała. Raz jeszCi&e koła­
tałn do drzwi .,geodezjl". 0-
trzymala odpowiedź . że zby­
teczne są jej wizyty, gdyż o 
loku sprawy zostnnie zawia­
domiona pisemnie. Czekala 
więc. spokojnie przez zimę, 
ale z nadej§clem wiosny nie 
wytrzymała - UlÓW zjawIla 
się w Przemyślu. Długo S2.U­
kano Jej podania. Bezskutecz­
nie. Gdzieś sic.: zawieruszyło , 
Spisano więc protokół, za­
pewniając, że jeśli podanie 
s ię nie odnajdzie, zostanie 
wszczęte postepowanie w je; 
spra wie w oparciu o protokól. 
Ta oslalnia wizyta miała 
miejsce 12 marca br. Potem 
przyszedł list do redakcji. 
Będąc na miejscu zauważy­

łam . że P. gromadzll mate­
riały budowlane; piętrzą się 
stosy pustaków, jest dachów­
ka, ,.stolarka" też w kompłe­
cle. Chodzi im więc o to, by 
wl1.ja własnego domu, jak 
na jszybciej slaln się rzeczy­
wistością. 

Pośpiech jest tu pożądany, 
bo prz.ecici p roblemu nie roz­
wiElie pomia r działki; swoje 
do :uoblenla ma tu także no­
tariusz oraz Wydz. Budowni­
ctwa. Przy takim tempie za-
łatwiania , sprawa P. może \ 
trwać lata. Ale jak dlugo 
rodzina ta gnietdzlć się be­
cb.ie -na pow. 6 m kw .. zależy 
na początku tylko od dobrej 
woli "geodetów" ... 

WYJASNlEN[E 

Po powrocie do redakcji 
reporter skontaktował sle z 
biurem geodezji I przedsta­
wił sprawę P. W wy jaśnle­
olu usłyszał ie: ,.Dotychcza­
sowy bałagan byl wynikiem 
licznych przesunięć kadro­
wych w biurze". Za!ntereso­
wana tą sprawą osoba obie­
cała poczynie energiczne kro­
ki ku jak najszybszemu jej 
załatwieniu. Oby tak się sta­
lo! To pobożne życzenie do­
tyczy nic tylko P., którzy 
szukali w redakcji oslat.nie; 
deski ratunku , lecz takio 
wyrywa się % ust zaiotereso· 
wanego redaktora.. On nato­
miast slara się być optymi­
s t ą. ponicważ sprawę P. 
wzlqła w 6woje ręce kobie­
ta ... 

AlicJa Bogus lawska 

P. S. Jui. po napisaniu t~go 
artykułu dowiedziałam się , te 
sprawa r uszyla z miej.sea. Pani 
z biura geodezji okazała sic 
nie tylko obowiązkowym pra· 
cownikiem. lcez taku tyezU­
wyTO człowiekiom . s łużącym 
przyslowiową radę I poradli .. · 
Wróciła rodzinie P. uufanle I 
wta-n: w CZWWIERA (taki l 
dużej litery) tet:o zza biurka, 
o którym generalnie zwyklo sil: 
mowj{:, te nie ma trozumienla 
dla petenta. 

A. B. 



NOWE MIESZKANIA 
I OBIEKTY PRZEMYSŁOWE 

Zamieril:cnia inwestycyjne 
w Prlcmyślu na rok bieżący 
są w stosunku do roku 1967 
większe o ukolo 43 proc. u_ 
.. ' idacznia s i ę to g luw"le w 
na kla dacb na dalsze poszuki­
wania dDi galU zie mnego i 
Jego eksploatację orn rot bu­
dO"'ę Zakładów Ply' Pilśnio­
wych. Nie p leniąd'l e Jednak 
spelniaJą najwainlcjszą rolę. 
Okazuje s ię. że moina mice 
kredyty inwestycyjne. lecz z 
nich nie skorzystać. a to na 
skutek braku wykonawcy, 
matcrialllw, nie zrealizowane­
«o PftCl jakicli tam przedsIę ­
biorstwo zamówie nia na do­
stawę maSlyn lub unądzeli 
Itp, W takiej sytuacji znaj. 
dują się Zakłady Ply t Pilś­
niowych. RzeslUłwskłe Pn ed · 
siębiorstwo Robót Illżyn ic -
ryjnych odmawia przyjęcia 
do wykonan ia. p od 01:yszozalni 
ścieków, tłuma'li~ąc się bn. · 
klem dos wiadczenla w pro· 
wadzeniu tego rOdzaju bu. 
dowli. 

Sytuacja jes t powa-.tna. Nie ­
roZ])oc:r.ęeic w br. budowy o­
blektb pos tawi pod :t;nak.iem 
t apyla.nla terminowe urueho· 
wjenie płytowoi nr t . 

Ten problem był zasadni· 
C:itym h:rnałcm dyskusji na 
posiedzeniu egzekutyw y KAliP 
PZPR pny okazji oma­
wiania zadan inwestycyjnych 
na rok bietący . Wysunięto 
wprawd:tie pewne propo:tycje, 
lecI. sprawa nada l nie zos ia­
la ostatecznie rozstr~ygnięta. 
Komplikują się równiei za­
mieuenia Inwest ycyjne Za­
kładów Wytwórczych Apara· 
tów Wysokich Napięć . Grozi 
przesunięcie robót Ila rok 
przyszły. 

Piętą Achillesową gospo· 
darki n au ego miasta jest 
brak mocy przcroboweJ w 
prtedsięblorstwaeh budowla­
Dych własnych I obcych. Nie 
mają w ykonawcy - Zakład)" 
Mh,:sne. nie będzie · miel: 
prawdopodobnie Spółdlie lcte 
Znesl eoie Budowy Domków 
J ednorodzinnych. Z tego sa· 
we#:o powodu Przem )"ska 
S póldlielnia I\lieszka.nlowa 
wzbra oia się p"ed przyję­
ciem fund uszy budowlanych 
• d "Polnej". SpÓłdzielnia ma 
doda tkowe kłopoty z uzyska ­
niem placu pod kotłownię 
centralnego ogrtewania oraz 
wyw laszczenlem budynku 
pnc"Ulact onego dn rozbiórki 
l p lacu pod budowę bloku na 
osiedlu Krasiliskiego II. Jej 
naklady na budownictwo w 
br. są niewielkie I wynoszą 
4 6G8 b s . d , z tego przypad ­
nie 2: 790 tys. d na kontynua . 
cl e: prac Da os iedlu Krasln ­
skiego I , 819 tys. :tł Da roz­
poczęcie budowy na osiedlu 
Krashis k ielrO II oraz 800 t)'s. 
zl - ko llown l przy ul . 
Pst rows kiego. 

Na os iedlu K ras ińsk iego I 
zas ianie w br. ud dan, do n­
i: ytko blok o 30 micu kaniaeh. 
a drugi o 20 mleukan iaeh 
będzie dpprpwadzoD)' do sb · 
il U surowego. Na osied lu Kra ­
sińskiego rJ wybudUje się w 
na jbl iis"'c )'ch dwóeb lub trzech 
lałacb 3 bud )'nki o 225 mic· 
n knniaeh. W dru gim pólroezu 
br. rozpocznie s ię tLI budowę 

bloków nr 1 i 2. 
p rzy u l. Pstrowskiegu w o· 

krcs le do kotlCa 1970 roku 
stanie 6 bud ynk6w o 355 mie­
szkaniach. a ponadto: kotłow ­
nia, paWilon us luguwo-han ­
dinwy; warsztaty osiedlowe i 
t:a ra-.te. W br. rozpocznie si ę. 
budowę konowni , a w 1969 
roku - budy nków mieszkaj· 
nych. 

8 980 tys. zl przeznaczy s i ę 
na bu downictwo mieszkanio­
we rad narodowycb. Dzięki 
temu będzie moi na w br. 
przekazaó dwa bloki o 75 
mleszkaniac b, a dwa da lsze 
doprowadzić do s tanu SIU'O­
wego. 

Pozostawia. dui o do_ iy.-
czenIa nie t ylko lIość od· 

dawanych Izb (potrzeby lIą 

znacznie wlękne), lecz rów­
nIez tempo robót , Sląd 

też elzekutywa KI\1iP PZPR 
zp. lecila Jarosławs kiem u 
Przeds i ębiorstwu Budowla-
nemu, by od 1969 ro-
ku s tara lo się tam, gdzie Jes t 
to uczywiŚC ie moiliwe. s loso· 
wać przemys iowe me tody hu ­
downietwa. Na tomias t P rezy­
dium I\IRN zobowiązano do 
przekazania w odpowiedn im 
termInie (nloiliwie jak naJ­
wczcśniejszym) Przemyskiej 
Spółdzielni l\1ien kaniowej te­
r enów pny ul. Krasińskiego 
i Ps t rows kiego. z 

Będzie mleko 
szynka • -I 

Dobrze ro Z'\vija się hodowla 
IW gospod a~twie Stad niny 
Koni w Naklc. W nowej zm e­
chan izowanej oborze s lol już 
bydłO. Wprawdzie nie jest go 
jeszcze tyle. ile być powi n­
no. łecz. poglowie stale się 
:z-większa. Nie o il ość t u :c:esz.­
tą chodzi. lecz. k&nd yeję i 
wydajność mlek a. Za półrocze 
uz.yskano średnio od krowy 
po 187Q litrów. więc jest 
szansa na to, ie wydajność 
roczna przekroczy 3 liOO li­
traw, a t o jest dużo , jak na 
dotychczasowe wynikI. 

Ostatn io gllSpodar.s two za­
i nteresowałO się hodowlą 
byczków na eksport. Ponoć 
dobrze się lo opłaci . 

-

Druga specjalność nakiel­
skiego gospodar stwa - to ho­
dowla trz-ody, a dokład nie: 
mł odych lonek i knurkaw. 

W r ok u gospodarczym 
1966/67 sprzedan o Cent rali O­
brotu Zwierzętami Hodowla­
nymi 260 prosią t. 

Nad prawidłowym rozwo­
jem gospodarki hodowlanej 
czu.wają zootechn ik ,.. Wlcs law 
J ankowski i ki er ownik go­
spodars twa Kazimieu Kozioł. 
Spośród pracowników obory 
sumienną pracą wyrótnlają 
się Ludwika Pogonelec, Ka­
zimie ra Kontek i inn i, w 
chlewni: brygadzista Mleczy-
slaw l\liku ICCl . z. 

.. ",-
*-. ;, ..... 

Nowa ooora puewid:iana i<:!8t na 280 8ztuk bud/a. Mechanfe: lle unq­
dzenia do spr~tanla nawozu. wozki do r atwotnlia kar m!l ulatwiaill. 
ludziom pracę , II dużo fw iatlo I powi et r za koriyslnfe wpl UwlI na zdrQ­
wotnoić bUdlG, 

Taką krov'~ U'ar~o dof~ - mówi Jadwiga C/llqb(:'k. "D"ma" daj' 
30 /itrów mleko d:iellllle. "Omel)'a" - 35 hlr Ów. PodobnI/eh im , .. ~t 
lu więcej . 

*"; 
Tf1l. knur na%l,I w B 81ę Prei wOź/! li t 3$0 kilogramów. 

ZYCIE PRZEMYS K IE 

Tak wyglqda plac, no kld· 
rurn bllw/q się dzieci mie~l ­
Iwńców pr~lI l/l. KQsynierÓw. 
M i01l0 eorgani::Qwllt w '11m 
miejscu ogródek jordClnow~ki. 
Projektu tlle zreal iz uje SIę 
rak 1l1ugCl. dopóki .faro.dnw­
skic Pucdsiębiontwo Budow­
In}le lIiI! lI$mtie resztek hu· 

:~ du lca i lIiI.' rozbie rze $larll~'h 
'4 "'" ~ ~.. S'WI'. 

"'" ::.... Czas ,vtjuIU1Sl1ł In UCZUli/t! 

'"'::~ Fot. ~l. WOJCI F:CllO\VSKI 

"" ~~ 
~~ .-

::c OTATNIM 
report erd 

KON K URS NA NA,lLEPSZY FILM l\ !\l.o\TORSKI 
O PRZEl\1YSLU 

Z myśl :& o Dniach Puemyśla. 
IV celu popularyzacji nanego 
miasta a rat wiedzy kinolech~ 
nicznej wśr6d przemYSkich fil­
mowców _ amatorów, POK or · 
ganizuje konkurll pOd w/w ty_ 
tulem, k t6ry trwać ~dz.ie w 
dniach od 10 rv-lO V I 1968 r. 

W konkUrSie mogą brać u­
dział amatotzy wąSkiej taśmy 
z terenu miasta l tlowintu. Te_ 
matem filmu zrealizowanego w 
tonacji eJ:a rno~bi4Iej lub kolo­
rowej jest "PJC:kno Pnemylila". 
Czas t r wania projl'keji nic tlO­
winien prlck raezać 30 min. Po­
żądane jest udżwi~kowienie 
filmu na taśmie mat;nctotono­
wcj. l'lIŚma film owa powinna 
mieć s2crokość 8 mm, ewen­
t ualnie 16 mm (1Il1grooy będą 
pr zy:r..naWane odrcbnie w kat­
dcj ka tc/,loril). 

Prace konkur r;o wc naJeiy 
tlr~esy lnc IV pnkl{'tach opalfZO­
nych god łem wraz ::. kODerl". 
zawiCJ'llj llclI adr!'S ue2~tnika i 
godło pod adresem: Przemyski 
Oom Ku ll ury IV ('nemyj lu . )l I. 
Kona rski~ lI:o 9, 

A oto mll:rody : 
- w kategor ii 8 mm: I na· 

r,roda - 1250 21. Jl - 1100, 
III - 600 zł . 

- w kl.l ter,orli 16 mm: 1 na· 
g-roda - 1550 zl. li - 1000 zł . 
nr - 800 zł. 
Skład jury zostanie podany 

w terminie p(lżnieJszym . Na­
grodzQne prace pozostaną W168-
Ilością Pcz{'myskiCj!{o Domu 
EiuUury. 

S:--czeg6lowyeh lnformaeji na 
temat kank ursu udzie la liel<re­
tarlal PDK. ul. Kona r~kiego 9, 
l p., tel. 20-09. 

ABY KOSSAK POZOSTA.t. W PRZEMYŚLU 

N a konto Spo łecznego Kom itetu Zakupu Dziel Sztu ki (PKO Od­
dział Prz.emyśl 29-9-96) wpłynę l y ostatn io następujące wplaty; Po­
wiatowy Związek KóJek Rolniczych Spółd zielni P rOdUkcyjnych -
300 z ł , Techn ikum Łączności - 585 zł, Polskie Towarzystwo L{>­
Is.arskie 500 z ł i S tefan Czejkowski - 100 u . 

PRACĘ T RZEBA ZAKO\QCZYC 

WarS7.ta ty Mechan icUle Inspek toratu PGR w Szówsku nie uru­
chomlly chłodni ml{>ka w oborze gospoda rs twa SK w Nakle. Nie 
pomagają grożby ani prośby. Wykonawców powinna obowiązywać 
sumlenno.ść. W okresie la ta chłodnia mleka będzie bal·dz.o po­
t rzebna. 

CZEKAJĄ NIECIERPLIWIE ... 

Już od przes z.ło dwu lat czekają nlet'ierpliwie mies7.k.aflcy b u· 
dynku przy uJ. Kilińsk iego 16 n a otynkowanIe ich hloku Budynek 
ten podl ega MZBM i ADM nr 2. Na spotkani u z radnymi za­
pewnIono swego CUl SU mieszkańców. te do otynkowania przy6tą­
pi się najpóźniej w r . 1967. Minął I kwartał roku 1908, a słowa nie 
dotrzymano. 

Konkurs literacki 
Z okaz.ji Dni Przem yśla Mi ejska Biblioteka Publiczna Im . Igna­

cego Krasickiego w Przemyślu ogłasUl I Konkurs tllalych Form 
U te rackich - w d r;lałe poezj i. Tematyka utworów winna obra­
Ulwać współczesne życic miasta, jego histor ię oraz podkreślać 
więzy uczuciowe łączące autora z Ziemią Pn.emyską. Konkurs 
jest otwarty: mogą wziąc w nim udzial zarówno czlonkow ie ZLP 
jak i niezrzeszeni. 

Prace konk·urSClwe dotychczas n igdzie nie publikowane nic po­
winny przekracUlĆ 5 stron (znonnalizowanych) maszynopliu. Ilość 
prac jednego autora dowolna. Prace w trz~h egl-emplarzach 
opatr zone god lem z. kopertą zawierającą Imię l nazwisko oraz 
adr es należy nadsyJac w terminie do dnia 5 cze rwca 1968 r . n 3 
adres M BP , Przemyś l, ul. Słowackiego 15. 2: dopiskiem ,.Konkurs' ·. 
Ogłoszenie wyników i wręczen ie nagród - połączone lo wł<!Czo· 

rem autorskim - nastąpi 15 czerwca br. Za. najle psze prace 
przyznane zostaną następujące nagrody; I - 3000 t l.. J] - !OOO 
d . Dl - 1000 zł oraz dwa w yróinienia P ll 500 zl. 

Sklad ju ry podany zostanie w terminie pÓŹniejszynl . Organi­
wtor konkursu na wniosek jury zastr zega sobie prawo innego 
podziału nagród. • 

Nagrodzone i wyr6tnione prace lub ich fragme nty drukowane 
będą w "Zyciu Przemyskim". 

Konk ursem tym Miejska Biblioteka Pub licUla pragnie lapo­
czątkowat coroczne impret y popierające twórczość literacką 
związaną tematycznie oz naszym regionem l pl anu je w roku przy­
szłym II Konkurs Małych Fonn Liter ackich w dziale prozy, 
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Nigdy nie zapomnimy tragicznych wydarzeń wrzesmo­
wych i Jat okupacji hitlerowskiej. Złożona Ojczyżnie ofia­
ru krwi naszych żołnierzy-tych z 1939 r, i tych z podzie­
mia, podobnie jak męczarnie patriotów w obozach kon­
<:entracyjnych - wolają o przypomnienie. Obowiązkiem 
ludzi żyjących w ta mtych czasach j est ciągle powta rza­
nie młodemu pokol eniu historii wa lk ich ojców, któ rych 
celem było wlaśnie tOJ aby oni, młodzi, żyć mog li woJno 
i szczęśliwi e w niepodleglej , sprawiedliwej Ojczyźnie, 
Przekazać musimy, fakty bezwzgl ędności i okrucieństwa 

faszystów wobec ludności miast i wsi. Czcząc pamięć 
wszystkich poległych w wa lce z okupantem, powrócimy 
wspomnieniami do dni tragicznego września i lat okupa­
cji oraz ofiar, jakie poniosło nasze społeczenstwo. 

14 IX Przemyśl bron iony p rzez 7 batalionów piecho­
ty zaatakowały znaczne siły niemieckie, w skład których 
wchodziły: 7 Bawarska Dywiz ja Piechoty oraz wydzielo­
ne oddziały 44 i 45 dywizji piechoty. Po ciężkich walkach 
żołnierze polscy opuscili Zas.:,nie, zajmując nowe stano­
wiska obronne na linii Sanu. Pierwszymi ofiarami Wehr­
machtu !l<l zajętym terenie było 14 osób, przeważnie żoł­
nierzy wziętych do niewoli. Na wydanych kartach zgonu, 
cynicznie odnotowano: "zmarł smiercią nagłą". Tego S3-
mt'go dnia w godzinach popołudniowych żołnierze z 19 
pulku Bawarskiej Dywizji Piechoty wdarli się na Zielon­
kę i bezpodstawnie dokonali kolejnych mordów: z<lbili Pio­
tra Machalę i jego lI-letnią córkę Ste(anię, a zw łok i ich 
wrzucili do podpalonych zabudowań J. Rybaka. KoJejną 
ich ofiarą był l7-letni ch10piec, uciekinier ze Sląska, któ­
rego zabito na placu za mkowym rankiem 15 wrzeSnia. 
Mieszkańcy ul. Królowej Jadwigi pochowali zwłoki nn zbo 
czu góry za mkowej (w latach póżniejszych ekshumowano 
go na cmentarz miejski). 

Wrzesień był dopiero pocz,tkiem tragedii. Nu Zilsaniu 
nastĘ'pują liczne aresztowania: nie sposób jednak wymie­
nie wszystkich nć.lzwisk. Sporą i1 0sć aresztowanych roz­
strzelano w Krakowie, częsć zas wywieziono do obozu za­
glndy \V Oświęcimu. Zgin~li wtedy m. in. lO-letnia Bar­
bara Sarkad6wna, siostry Dziusówny, małżeństwa: Zie· 
linskich i Bilińskich, bracia Marian i Zbigniew SZCZ<!p:l.ll­
sey, Jan Dobrowolski, Józef Górecki, Jan Paradysz i wie­
lu innych. 

Z j,ażdym rokiem wzrastał terror okupantów, zwłaszcza 
od chwili, kiedy zaczęli ponosić oni klęski na froncie 
wschodnim. Ofiarami gestapo są członkowie ruchu oporu, 
a także ludnosć niezaangażowana w walce z wrogiem. Zgi­
nęli wtedy komendanci miejscowego obwodu ZWZ, AK -
w czerwcu 1943 roku kpt. artylerii Jan Goldasz, ps. 
"Szczyt", w marcu 1944 roku Henryk Puziewicz ps. "Ba­
t ura". Straty wśród organizacji podziemnych w Przemys­
idem tylko do końcu roku 1943 wynoszą ponad :WO osób. 

2 października 1943 r. Niemcy ogłaszają pierwszą listę 
zakladnik6w. Począwszy od tej chwili do dnia 19 marc,,'!. 
1944 l'. ukazało się 5 list zawierających łącznie 119 na­
zwisk obywateli naszego miasta i powiatu. Z tej liczby o­
calnło za ledwie 7 osób, Zakładnicy skazywani byli na 
smierć za takie przewinienia, jak posiadanie radia , sabo­
t aż ~ospodarczy , ukrywanie poszukiwanych przez gestapo 
i pomoc Żydom. SabotaŻ w fabryce wozów, likwidacja 
konfidenta gestapo oraz zamach na Niemca - spowodo­
wały każdorazowe rozstrzelanie 10 zaJdadników polskich. 
Potwornej masakry wsr6d ludności cywilnej dokonali hi­
tlerowcy w czasie pacyfikacji wsi Kaszyce. 
Pamiętamy o tych bolesnych Jatach i zdłlrzeniach zaw­

sze, Ale szczególnie w kwietniu - miesiącu poswięconym 
pamięci poległych i pomordowanych żołnierzy, partyzan­
tów i bezb1'01]nych ofia r - powinniśmy zdać sobie spra­
wę. że żyjemy dzięki nim, dzięki ich ptltriotyczncj i boha­
tcrsldej postu wie. 

JAN ROŻANSKl 

Nt 17 ('l5' 

Z przeszlości 

ZANIM ZRODZIŁ SIĘ SZOWINIZM 
Artykul len należałoby za­

cząć slowami Wieeha-Wie­
checkiego: "Oj, czasy, czasy, 
gdzietcie siE: podzieli!", będą 
to bowiem wspomnienia 
sprzed 60 laty o stosunkach 
polsko-ruskich na terenie na­
szego miasta . Używam no­
menklatury "ruskich", a nic 
"ukrainsk ich", bo w tych cza­
sach nikt dobrze nie rozumiał 
pojęcia "ukraiński". a że tak 
bylo, daje na to dowód prof. 
unIwersytetu lwowskiego I­
wan Hru5zewski w ' wieloto­
mowym dziele pod tytulem: 
"Istoria Ukrainy - Rusy", 
wydanej w roku 1910. W dzie­
Je tym autor identyfikuje po­
j~cia Rusi z poj~ejem Ukrai­
ny. Dotyehczas historycy u­
ważali. te w dawnej Rzeczy­
pospolitej byly dwie Ukrainy, 
czy dwa tereny, które leżały 
na krańcach panstwa - jed­
na na wschodzie, druga na 
zachodzie. Rząd austriacki 
widząc, że narody polski 
rUllkl żyły jak bracia, że 
wzajemnie walczyły o niepod­
Jegło ś(~, że związki krwi mię­
dzy nimi były jak najbardzie j 
ścisłe, o czym i dziś jeszcze 
możemy się przekonać. bo 
nie jedna Rusinka wychowa­
la gorących patriotów pol­
skich i nie jed na Polka była 
matką łub opiekunką Rusina 
(choćby poety Tarasa Szew­
uenki) - dąi,ył w myśl zasa­
dy "dl vide et impera" do po­
waśnienia Łych narodów. 
Pierwsze tego objawy miały 
miejsce już w roku 1809. 

Nie milm zamiilru opisywać 
rozwoju antagonizmów mię­
dzy bratnimi narodami, prag­
nę przedstawić prawdziwe 
stosunki, jakie istniały w po­
czątkach XX wieku. Wspom­
nę tylko, że kilkudziesi~ciu 
Rusinów z Przemyśla i okoli­
cy brało udział w powstaniu 
styczniowym 1863 roku. Pra­
cując przed II w,)jną świato­
wą w Archiwum AI~tów Daw­
nych miasta Przemyśla , zna­
lazłem dokumenty ;>; procesu 
prowadzonego w Przemyślu 
przeciw byłym uczesln(i :om 
powstania styczniowego. Były 
one porozrzucane i zakurzo­
ne, a ponieważ zainteresowały 
mnie bard1.o, zbierll lcm je 
przez długi czas, aż I.l TJ, .. sl 10m, 
który zJożyłem i dołem m u 
OdpOWiednią lytulatur~. 

Ot61 .. tych, którzy brali u­
dział w powstaniU i powróci­
li do r rzemyśla było około BO. 
Każdy z oskarżonych na pyta­
nie prokuratora o narodo­
wość - odpowiadał: "Jestem 
Polakiem", a na pytanie wy­
zllania - odpowiadał : "rus­
Idego". Bardzo charaktery.­
styczne odpowiedzi, które do­
kładnie świadczyły o tym, że 
nic r eligia stanowIla o przy­
naleiności do narodu. Dam dru 
gi dowod na to. Otóż przed 
Jl wojną światową uczyłem 
przcz 10 lat w Państwowym 
Gimnazjum z ruskim j~zy­
Idem nauczania w Przemyślu . 
Miałem uczniów Ukraińców 
wyznania rzymsko-katolickie­
go. 

Wielu zapewne pamh:ta, że 
metropolita unicki we Lwo­
wie Szeptycki był Polakiem. 
a brat jego był generałem w 
wojsl,u pOlskim. P o<Iobnie 
był Polakiem biskup prze­
myski - Kocylowski. Wielu 
księ1y i kanoników grecko­
katolickich było pochodzeni3 
polskiego. Ksiądz Rudowski. z 
Sośnicy opowiadał mi, jak 
zostal księdzem ruskim, choć 
byl Polakiem i studiowaŁ teo­
logię łacińską . Krótko i wy­
rnżnie - powodem była "mi­
IOŚć" ... Zalubyl sia" b~dąc na 
4 roku teologii, a ponieważ 
I,ościół unicki zezwalal na 
małżeńsiwo, przeszedł rio se­
minarium duchownego grec­
kokatolickiego i przed iwię­
cenlem wziął ślub z Polką· 
Taldch wypadków było bar­
dzo wiele, stąd jedność mię­
dzy naszymi dwoma naroda· 
mi była wielka. Milośt, ser­
deczność, wzajemna pomoc, 

poszanowanie, uczynnośł: wy ­
s~~powała n iemal na każdym 
kroku. Na jbardziej było to 
widoczne w życiu codziennym. 
Moja rodzina mieszkała pod 
jednym dachem z rodziną 
ruską. Bardzo cz~sto rodzice 
wychodząc z domu pozosta­
wiali poiskit' dzieci na opiece 
UI(raińców i odwrotnie. Jt'Śli 
zdarlylo się, że bylem u są­
siadów w czasie podwieczor­
ku lub kolacji, traktowano 
mnie jak własne dziecko i od­
wrotnie. Rozmawialiśmy po 
polsku. Chodziliśmy do jed­
nej szkoły powszechnej, sie­
dzieliśmy w jednej lawel' , u­
czyliśmy się po polsku, a od 
klasy II były godziny j~zyka 
ruskiego. Nigdy nie było naj­
mnie jszych dysonansów mi~­
dzy nami na jakimś tle ję­
zykowym lub narodowym. W 
czasie święta obrządku łaciń­
skiego oni byli naszymi gość­
mi, zaś w czasie świąt ob­
rządku ruskiego my byliśmy 
ich gośćmi. W;>;ajemnie śpie­
waliśmy ko lędypołskie i rus­
kie, razem chodziliśmy do 
cerkwi I do kościoła na mod­
lilwy. Słowem, byla to idyl­
la polsko-ruska, która kłuła 
w oczy wspólnego nam wro_ 
ga - AustriĘ,'! 

Pierwsze objawy nacjonaliz­
mu, z którego my jako dzie­
ci nie zdawaliśmy sobie spra­
wy, miały miejsce po roku 
1910. W szl,ole podstawowej 
w ubikacji pojawiały się od 
czasu do czasu na ścianach 
napisy antypolskie i anty rus­
Ide, pisane w każdym razie 
nic ręką ucznia Polak'a ani 
Rusina. Należy stwierdzić, że 
dyrekcja szkoly zamalowywa­
ła te napisy każdorazowo. 
Nieobliczalne i nieodpowie­
dzialne r~ce zaczęly rzucać 
jad nienawiści wśród brat ­
nich na rodów. Nasz poeta 
KrasickI. kończy wiersz " Wil­
czek" $łowami : "Najtrudnlcj 
zacząć, a pójdzie się dalej". 
To "dałej" odbywało si~ nie 
wolnym krokiem, ale galo­
pem. Gimnazjum ruskie w 
Przemyślu stalo się ośrodkiem 
szowinizmu ukraińskiego w 
Przemyślu. a ludzie o pokroju 
adwokata K ormosza jego pa­
tronami. Czy można mówił: 
w tych czasach o jednolitym 
kierunku politycznym ukraiil­
skim? Z calą pewnością nie. 

• 

, 
WicIu t;>;w. starorusinów sta-
10 na gruncie dawnej miłości 
i jedności 7. Polakami. Drugą 

, grupę stanowili moskalo!ile, 
trzecią Ukraińcy. Nll terenie 
Przemyśla widzialem jak au­
s triackie wojska tępiły mos ­
kalofilów. W czasie obl~żenia 
miasta w roku 1914 i 1915 
przebywałem \V twierdzy. Ja­
ko chłopiec l O-letni ogłąda­
lem cZl;lslo wstrząsający wi­
dok: kompania wojska au­
striackiego w porze popolud­
niowej prowadziła rzekomych 
moskalofilów, przeważnie 
księży unickich, oskarżonych 
o szpiegostwo na rzecz Ro­
sjan - na rozstrzelanie. Szli 
otoczeni przez żołn ierzy. Przy 
każdym skazanym szedł 
ksiądz spowiednik. Ich d roga 
śmierci prowadziła ulicą 
Buszkowicką przez bramę na 
Szajbówkę. Tutaj na "win­
nych" czekały pr oste, białe 
trumny, oddalone od siebie o 
jakieś 10 kroków. Skazańców 
ustawiano po prawej stronic 
trumny . Naprzeciw winnego 
stawało 4 żołnierzy. Oficer 
austr iackj odczytywał w jCi­
zyku niemieckim wyrok, po 
czym wiązano skazanym bia­
łą chusteczką oczy. Następo­
wały salwy. Padali martwi. 
Ginęli nie tylko moskalofi­

le. Tak rO'lstr 7.eliwano rów­
niei dezerterów, których nie 
brakowało oraz innych. Jeśli 
chodzi o starorusinow, ci po­
zostali wierni idt'i współdzia­
łania z narodem polskim. 
Znam slarorusinów. ltlófzy 
byli naszymi sąsiadami, a ich 
synowie poszli jako ochotnicy, 
walczyli dzielnie i polegli za 
PolskCi. Tymczasem szowi­
nizm ukraiński czynił postę­
py, co dało wkrotce re;>;ultaty 
w postaci niepotrzebnych bra_ 
~obójczych walk polsko-ukra­
iJiskich. 

KAZIMIERZ LIC 

OD R E DAK«.:Jl 
Ws pomnienia ai proną się n 

cl~~ dalscy. Co bylo »Clle m -
pamię tamy. 00 rozbudzenia na· 
cjona.lizmu I szowinizmu puy­
,/oi]' ly SWQj" rękę fanystow· 
s kle Nh,moy. 0 ;115, w P o1l;ee 
Lu dowej , rob imy wszys tko • • -
ieby stosunki pomiędzy Pola­
kami i Ukrminca ml układa ly się 
j ak Illlj le lliej, by z la. przeszłość 
IOOU/a. W n l epa.mięć, II j d miej· 
;sct' zajęlo bra terstwo. 

Z ,"o /ego l e h toriu," 

IIMqż i żonalI 
Od czasu do czasu Iskry wydają w formie ksiązek 

ankiety czytelnicze. Powstała nawet specjalna seria , 
w której ukazały się takie tytuły, jak: Jaka jestes ro­
dzino?, Młodzi po slubie, Rodzin!] o rodzinie itp. 

Ostatnia pozycja .z serii książek - ankiet nosi ty­
tuł : "Mąż i żona" i powstała w wyniku ankiety, łdó­
rą w r. 1966 oglosiło "Zycie Warszawy" . Miała ona 
na celu uchwycenie najistotniejszych przyczyn, wa­
runkujących harmonię małżenską, jak i tych, które 
działają ujemnie na życie współczesnej rodziny. ' 

Czytelnicy t,Życia Warszawy" wypowiadali - się 
chętnie na ten rodzinno-obyczajowy tema t. Redakc ja 
otrzymała ponad 650 odpowiedzi. Najciekawsze i naj­
cha rakterystyczniejsze z nich ukazaly się w książko­
wym wyborze z krótką adnotacją i!1fo:mującą .czy­
telnika o zawodzie, wykszta łceniu I Wieku ankieto­
wanego. 

Pisali więc i ci, którzy chcieli się wyzalić, ale rów­
nież i tacy, którzy zgodnie i szczęśliw:ie zyjq w mał­
żeńskim stad le. 

Dopasowanie się, tolerancja ,wzajemne zrozumie­
nie, szacunek, przyjaźń, zaufanie oraz - oczywiscie 
- miłość stanowią fundamenty szczęścia dwojga 
najbliższych sobie ludzi. Nie ma małżeństw - wzor­
ców. Ale są takie, które w swoim su biektywnym od­
czuciu uWażają się za przykładne, dobre, czy wręcz 
szczęśliwe. A każde przecież ma odmienne kryteria 
szczęscia. Jak rozbieżne są gusly, upodobania i na­
wyki na jdobitniej świadczy fakt, że to co dla jed­
nych stanowi podstawy dobrego współżycia, dla in-



Ludzie ul,i ałej armii u 

194~ roku wywIeziono go do 
obozu koncentracyj nego \V O­
święcimiu ... 

To była gehenna, o ja­
kiej nigdy nikomu si ,! nawet 
nie śnl!o i przy które j bledną 
obrazy piekła.... Obozowe 
wspomnienia ożywają w mo­
jej pam1c:ci S2;Czególnie teraz, 
gdy propaganda międzynaro­
dowego syjonizmu stekiem 
helczelnych, klamliwych o­
skarżeń oczernia naród polskI. 

.,. Natz transpor t prz.y jet­
dia do OŚWi~cim ia ... Z bloku 
kwarantannowego przydzie­
lono mnie na blok 28, clyli 

j, c stale pod grotbą wykry­
cIa naszych .,sprawek" przez 
s tale w,!szących władców o­
bozowych ... 

... póżniej pr7.Cmeslono 
mnie do obozu w JawIszowi­
cach, którego w i,!tniowie pra- _ 
cowali w kopalni "Brzeszcze". 
Przy czyszczeniu wydobytego 
węgla zatr udnieni tu byli 
młod zi, kilkunostoleni Żyd·d. 
Z nimi dtie!!liśmy się kat~ 
dym k!;:sem chleba i skromną 
zawartością paczek, które od 
czasu do C?asu k'toś z nas 0-
Irzymywa ł z domu. Smiem 
twierdzić, te ta pomoc po-

w ch: NOWOCZESNY SZPIlAL 
- Serdeczne gratulacje z 

okazji odmaczenlal - To 
by ły pierwsze s lowa, po zwy­
czajnej ceremonii powitania. 
jakie wypowiedziałem w cza­
sie moje j wizyty u dyrektora 
Szpitala Miejskiego, lek. Wi­
told a T o k II r z a, 

Knyi Kawalerski Odrodze­
nia Pulski jest odznaczeniem. 
k tór,i' m niewiele ludzi może 
si~ poszyczycić, Uzupełniło o­
no kolekcjr: innych: Złotego 
Krzyża Zasługi. Krzyża Par­
tyza nckiego. Medalu Zwy­
ci~stwa i Wolności _oraz od­
znak - Grunwałdzkiej, I 000-
lecia Państwa Polskiego. 
"Za wzorową prac~ w s ł użbie 
zd rowia ·' ltviązkowej (zlo­
tt' j). 

* 
Witold Tokarz jest leka­

rzt>m od rok'u 19301. Prac!;: w 
tym zawod2.ie rozpoczął bez­
pośredn io po uzyskan iu dy­
plomu w ówczesnym Szpita­
lu Powszechnym w Przemys­
lu, jak o sek undariusz. W r . 
1938 pr zenosi si~ do Chy rowa. 
Tom zastoje go wojna i tam 
pod władzą radziecką w ł a­
tach 1940 - 1942 pelni obo­
wiązki kierownika wydziała 
:zdrowia. Kiedy Niemcy hitle­
rowskie realizując swój plan 
zbrodniczego podboju, wkra­
Clają na tereny Zachodniej 
Uk.rainy. lek. W. Tokarz, tak 
ja.k inn i patrioci polscy, sta­
je w szeregi ruchu oporu . 13 
listopada J942 r ok u ("w dzień 
po moich imieninach" - jnk 
o tym mówi dziś z uśmie­
chrm ), zostaje aresztowany i 
osadzony w wh::zien iu prze­
myskim. następnie tarnow­
s ltim. Stamtąd. \\. s tycmiu 

5zpit alny. gdzie jako sanita­
riusz lnie bylHmy "godni" 
miana lekarza) ·zostaje tzw, 
prowadzącym żydOWSkiej sa­
li nr 13. Panują tu potworne 
warunki sanitarne l ogromne 
zagęszczenie. Wystarczy po­
wiedzieć, że na 36 lóżkach le­
żało nieraz 70 chorych. Dzien ­
nie umierało 3 - 4 osób. Nie 
ma podstaw owych nawet le­
kar-stw ... Moimi najblIższymi 
współpracownikami są : le­
karz, którego nazwisk a dziś 
już nie pamiątam i sztubowy 
Katz - oczywiście .zydzi. Rtl ­
l em borykamy się z trudno­
SClaml w niesieniu pomocy 
wyn iszczo nym przez pobyt w 
obozie pacjentom. Przypadek 
pozwala na nleUlaczną popra­
wę cięikich warunków. Kit'­
dy Katz zachorował na Mł­
taczkę. na jego miejsce przy­
szedł nowy sztubowy, Slązak 
- ktOrego nazwisko również 
u leciało mi z pami~cL By ł to 
jeden z pierwszych wi~i:niów 
obozu, mocno już wrośnil:ty 
w oświęcimską społeczność i 
posiadający szerokie kontak­
ty niedostępne dla mnie. ja­
ko nowicjusza. I te właśnie 
kontakty pomagają nam w 
zdobyciu kUku prześcieradeł, 
koców, niektórych leków l 
różnych drobiazgów. nawet w 
pomalowaniu sali chorych ... 
To jest już coś! Nieco później 
nawiązujemy współpracę z 
Poltlkiem - dr Jaworskim 
prowadzącym salę niemiecką. 
~unkcyjn i więźniowie nie­
mieccy - promlnancl, żyją 
w znośniejslych warunkach. 
Z Ich sali wędrują więc do 
n as dodatkowe porc je wpy . 
Tak w miar~ skomnych moż­
liwości poprawiamy warunki 
życitl chorym Zydom. działa-

nych staje si ę elementem konfliktowym, wręcz ma­
terialem wybuchowym. Te rozbieżności są chyba wy­
razem śc i erania si ę no\vej obyczajO\vości 7. tndycyj­
ną· 

zwoliła niejednemu z nich 
latwiE' j znleś{- nadludzkie 
cierpienia, któr e wSlyscyś ­
my z łask i Hit'lera musieli 
przeżywać ... 

... RÓwnież w Buchen-
waldlie. gdzie znalazlem się 
następnie , wiele było przykła­
dów pomocy więf.niom żydo­
wskim prZel dobrle zorgani­
zowa ną grupę więtniów pol­
skich. We współżyCiu z na­
szymi towarzy\slaml n iedoli 
dom i nowała zawsze zasadtl: 
pomagaJ d r ugiemu w prze­
trwaniu obo~u ... 

W roku 1945, po ponad 2 
i tlł a ch pObytu w hillerow~ 
sk ich więzlenitt ch i obozach 
lwncentracyjnyeh, lekarz W. 
Tok.arz przybywa do Prze­
myśla i przysl~puje do pucy 
w szpitalu oraz ubezpieClalni 
spo łecznej . Daje się także po­
wać jako aktywny d:zialocl 
Związku Za\\'Odowego P ra­
cowników Slużby Zdrowia. 

W roku 1961 zosta je dyrek ­
torem Szpitala MiejSkiego i 
o bowiązki tE' pelni do dnitl 
dzisiejszego. W okre~ie jego 
kierownictwa przE'ffiyski szpi­
tat przeżywa znaclny rozwój. 
Powstają nowe oddziały: chi ­
rurgii dziecięc E'j. reumatolo­
gicUlY i neurologiczny. Ro~-

budowują si~ pracownie la­
boratoryjne i apteka s1.pital­
na. Oddzlal dziecięcy otrzy­
ma nowe pomieszczenia. 

Rok 1965, rok obchodów 
SOO-lecia slpitalnictwa w 
Pnemyślu sta je si~ po­
czątkiem wielkiej aktywi­
zacji tej placówki. Pode jm uje 
ona szer eg cennych inicja­
tyw i włącza się w nurt so­
cjalistycznego wsplilzawodni­
ctwa pracy (już 7 'Oddzia łów 
i apteka l egilymują się tyhl­
lami OPS!). 

- Władze bardzo wysoko 
oceniają nasz szpital - za ­
równo pod względem leczni­
czym, jak i organizacyjnym 
- mówi z dumą dyr. Tokarz. 
- Ta dobra marka wynika z 
pełnej oddania pracy kolekty­
wu fa chowego i admlnist ra­
cy jnego współpracującego 
ściśle 2. organizac ją partyjną . 

Witold Tokarz to nie tylko 
lekar:z i dyrektor. aJe także 
członek parU! głęboko :zaan­
gażowony w życie spoleczno­
polityczne. Pracuje w komis ji 
zdrowia, pracy I opieki spo­
ł ecznej MRN, jest cz łonkiem 
ZBoWiD-u, Polskiego Towa­
rzyslwa Lekarskiego. Toy.ra­
rzystwa Przyjació ł Nauk i 
Komisji Historycznej Zarząd u 
Okr,!gu Zw. Zaw. Prac. SI. 
Zdrowia. Jest też "Ztlpalo­
nym" filatelistą i kibicem 
spor towym (w czasac h s tu­
denckich grywał nawet w 
drużynie piłkarskiej "Czuwa~ 
ju" i to podobno nieile !). 

Jego marzeniem jes t ... bu­
dowa w Przemyślu nowoczes ­
nego zakładu leczniczego. 
Skończyłyby się wtedy ciągłe 
klapaty z remontami wysłu­
żonych obiek'tów szpital nych 

J . GOTAR 

WYCINEK Z HISTORTI. .. 
Był rok 1931, k iedy długoletn ia adeptka zawodu .nauczycielsk ie­

go zapisa ł a się na kurs pietęgniarski. W r . 1936 Wllle ria Pawlow­
ska - bo o niej właśnie mowa - wdz.iala na siE'bie bia ły kitel. 
Była inslruktorką , pielęgniarstwa . Gdy przynla wojna, podjęła pra 
cę w szpitalu wojskow ym. Pr1..('rwała ją z chw!lą wkroczenia 
Niemców. których panicznie się bala, by mów do ni aj powrócić 
w momencie wYlwolenia miasta przez wojska radzieckie. Wów­
cza.s by ł Batalion Sanitarny VI Dywizji P iechoty, Za ofiarną prate; 
odznaczono ją brązowym medalem - "Zasłużonym n tt Polu Chwa­
ły ". To był uroclys ty d zień w jej skromn ym. wypelnionym pracą 
życiu. 

Zaraz po wojnie wstąpiła w sze regi POlskiego Czerwonego Krzy ­
ża . Po rcorganiz,acj i PCK przeszla do Wydz. Zdrowia MRN. Tu 
byl rok 1950. Tutaj odznaczono ją meda.lem lO-lecia oraz s rebr­
ną odznaką związkową na tS-lecie Zwią1.ku. 

Z zapo lem nerzy ła I'Iswialę sa n ilarną. W swojej procy była nie­
zmor dowana. Przynjos la jej wiele zadowolenia. LubUa się 
dlielić wspom nieniami z frontu , jak i doświadcleniami zawodowy­
m i. Kiedyś slyszano jll nawet na antenie Polskiego Radia. 

Dziś jut od 2 lat jest na c:meryturze. Tylko ze w:lgI~dll na n jEo 
najlepszy stan zdrowia przes ta ła pracować. 

- "Teraz coraz trudniej uczestniczyć w s potkanjach, II tak za 
nimi tęsknię. Na początku kwietnia by ł am w Rzeszowie. gd lie 
na ogólnowojewJdzkiej akadem ii, zorgani~owanej z okaz ji Dnia 
Pracownika Służby zdrowia zostalam odmaczana Zlot ym Krzy­
żem Zasługi. Nawet się nie spod1.lewałam·' - mówi p. Pawłowska. 

Przyniosła do redakcji to wysokie odznaczenie państwowE', a 
przyszła nieco oburzona: .,Rzeuów chciał mnie zaanektować. A ja 
jestem rodowitą przeml,ślanką!", .. stwierdziła dobi tnic. 

Mimo s~dziwE'go wieku jest pogodna . Wszystkie swoje osiągn ię­
cia życiowe zapisała na konto ukochan cgo miasta. bez "którego nie 
wyobrata sobie tycia:.. big. 
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W książce natkniemy s ię na takie zagadnien ia, jul, : 
odmienność srodo~isk obojga małżonków. różnica 
w poziomie wyk ształcenia , praca zawodowa kobiet, 
pod ział zajęć domowych, wierność .małżeftska i sa­
motność we dwoje, Wiele z nich stanowi żródlo kon­
fliktów. Proces przenikania s ię kultur różnych śro­
dowisk społecznych w większoSci przypadków kan­
czy się happy endem. Czasem jednak trudno zniwe­
lować pochodzenie i wówczas prosta droga do kon­
IUklu. 

Urok lampy naftowej W wiera niu tych wszyst~ 

kich - rUidkich dziś - oka­
zów pomaga jej Ojciec. Po­
dejrzewam nawet, te "zaraził 
się" zamiłowaniem corki i la ­
da moment :zac.znie kompleto­
wać wlas n;'! kolekcję ... 

Z dyplomem i bez. Ona (najczęściej) pomaga mu 
w zdobywaniu wiadomoSci na wyższe; uczełni . A po~ 
tem ?- No cóż, rozmaicie bywa, J ednak nie dyplom 
swiadczy o kulturze człowieka ... 
Mężowie bardzo często wiążą konflikty małżeńskie 

z podjęciem przez zonę pracy zawodowej. 
Wiele małżeństw, główni e tych pracujących zawo­

dowo, dzieli równomiernie między siebie zajęcia do­
mowe i wychowanie dzieci. 

Najostrzej ścierają się poglądy wokół ' problemu 
wiernosci. Niektórzy piętn ują każdą zdradę. Inni są 
bardziej lub mniej tolerancyjni, jei>li idzie o przelot­
ne przygody. 

On lub ona zbyt są zaabsorbowani pracą społecz­
ną, zagonieni i zmęczeni, poświęcają za ma lo uwagi 
współmałżonl,O\'1i i dzieciom. Skazują s i ę na obojęt­
ne trwanie pod jednym dachem. 

Wypowiedzi ankietowanych są bardzo różne, częs­
to kontrowersyjne. Jak więc wygląda model wspól­
czesnej rodziny polskiej? Dowolność w modelowaniu 
pozostawiona jest czytelnikowi. 

LEKTOR 
,.Mąż i i01W", Iskr y 1968, str. 290, cena. J6 zł. 

K ILKAN"SCIE pi~kny(."h. 
starych l:łmp naflowych. "Na 
niektó rych fi rmowe napisy: 
"R. Ditmor's FAVORIT LAM· 
PE", .. LUMEN", ".t\usltia:l 
Make" ... 
Właścicielką 
orygjn~llej 

lej pokażncj 
kolekcji jest 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Graiyno K at y fi s k tl . u­
czennica 10 klasy Liceum 
Im. J . Sluwtlckiego. l\.'iiala 2,fI­
ledwie IJ lot. kiedy wraz 7.!: 

5 \\' 1} stanU! s i ostrą odwiedzi­
la sklep .. 0 E'sy" w Gdyni. 
Ttlm wlalinie ocwrowa ł a ją 
la mpa nortowa, Znalazła '/.:J ­
ciuwe hobby ... 

j 

I 

Skad Grażyna bierze swoje 
okazy '! To nie laka prosta 
sprllwa. Trzeb :!. b .ve po pro­
slu Sherlockiem H olmesem. 
Niekt6re ekspona{y "odkryła" 
u znajomych, inn e na "du­
thach" ... Wiele wyszukał jE'j 
ojciec w c1.asie wykonywania 
swej p!·acy zawodowej (jest 
terenowym pracownikiem za­
kladów EnergelycUlych). 
KOleżanki i koledzy. kt6rzy 

Odwiedzają Grażynę , na paw-
0 0 z zazdrością ogląda.jl'!, n ie­
codzienny zbiór starych 
lamp ... 

Kiedy zapytałem mlodzlu\ką 
hobbystk~ O plan y na przy­
s zlOŚć, Odpowiedziała. : 

- Lampy będę oczywittie 
zbierać nadal. Ale najwat~ 
niejsza dl a mnie jest w lej 
chwili nauka. Rok szkolny 
1.bUża się ku końcowi . T rz.e­
ba ostro wziąe się do roboty, 
by po wakacjach znalet{- się 

w jedenastej klasic. P olem 
matura... l. c. 

S tr. 5 



R .... SUNKI: 
tRNEsr PAl!K. 
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J712 roku Alutria, Rosja i P rUS)1 dokontl.jq l roz­
bioru. Polski. Pod zaborem aus!Tiackim zl'Io.la:lo się 83 tys . km 
kw. powierzchni dawnej Po/ski oraz 2650 tysięcy ludzi. Przemł/§L 
znalo~1 się pod r~l!dami austriackimi. 

Przemarsze wojSk ausfr!acktch doprowadzi/y no znac.megQ 
11ptldku miasto oroz lIędzł/ ;ego mieł2"k,uj~ów. W . 1:7~ rok~ rzqd 
(mS lriocki sprzedaje mia.Ho wraz z Bakottczllcatru l mn/Jm, oko­
Iiclflllmi clobrami. które na!eia/y do starostwa przemlłskicgo -
hrabiemu Ignacemu Cetnerowi. P rzemll§! przestaje bił!! miastem 
wolnlJm. od lego czas!/. jego sprawa mi Iderowal hr. Celner . 

W latach. 1780 i 1786 przeby-
100/ w Przemy§Lu cesarz Józe! 
11. Mieszczanie korzystajqc z te j 
oka tj i. wnie~li do ce5ar~a pety­
cję o pomoc i ratlmek dla upa­
dr!jqccrJo miasto. 

30 maja J789 r. dyplomem wy­
danym w Wiedn iu. cesarz Józej 
II przywrócił PrzemyJlowi atlto­
nomię . nadal mu Tó,tne prawa i 
przywile;e oraz nowy herb. M ia­
slo wczdnicj wykupiono od hr. 
Cel nera za kwotę 106998 flore­
nów. A oto jTagmellt cesarskie­
(JO przywileju: 

... "Chcemy, by obywatele i 
amiJla królewskiego miasta Prze­
my.łla buli utrzymani przu swo­
ich rolach, poloclI, łqkach i past ­
wiskach, ludzki przy innych. 
grun tach, ;akqkolwiek by one 
mial y nazwę, w t ych granicach, 
miedzach i przestrzeni, w jakich 
miaslo to ze swojemi przedmid­
darni w dawnych czasach zosta-
!o zalożOfIe i w posiadaniu obec­
nie się znajduje". 

_ _ o 

Przemyśl sWI się miastem cesar­
burmistrza, wybieranego p rzez 

to midcie ad :zburzenia mu róW 
oraz zas ypania fosy. 

nowych dróg bitych ze Lwowo przez 
oraz z PTZemllŚ!a w kierunku Dobromi!a 

17'i7-1779 zbudowano dwa mosty"":'" je­
na Wierze. Nadmierna liczba klasztorów 

'~1:;~~~o~na ekOnomice mia.!ta, totei to J7'i2 
roku Austriacy Jemi!ów, a w dwa la ta później 
konwentv: Dominikanów, Dominik anek , Karmelitów i Bonifrll ­
trów. W budynkach pojezuickich zlokalf.zowano gimnazjum 
pierwszq szkolę .łwiecką w P rzemyJ/u. W mle§cip. za loiono szkol Y 
poczqtkowe. 

TRINKEN SIE MILeH! PIJTIE MOŁOKO! 

, 

Wybieramy zaw ód 

PIJCIE MLEKO I 
Napisy te ez~sto spotykamy na kolorowych opa­

kowaniach nie tylko w sklep ie, ale też w kiDie 
podc~as wyświetlania reklamówek. Towarzyszy 
im zazwyczaj Iryskająea zcl rowiem bw:ia, ukalU­
jąca w uśmiechu rząd białych zdrowych zE:Qów ... 

Mleko jest w żywieniu niezastąpione, gdyż do­
starcza nalll prawie wszystkich Składn ików od­
żywczych i to w (ormie łatwo przyswajalnej. 
Jedynie żelaza Jest w mleku bardzo malo, a wi­
taminy C prawIe wcale nie mn. 

z punktu widzenIa prawld łoweiJo żywienia oce­
nia sio;: mleko. jako doskonale i rodlo wysokowar_ 
t(l~ciowego bia łka , witaminy Ut OtU wapllin. 

MnIemanie. że o wartości mleka decyduje iloŚĆ 
zawartego w nim tłuszczu. jest bł~dne, gdyż od­
tłuszczenie mleka w niczym nie umniejsza wal"­
toiki odzywczycb tzw. mleka chudego. 

Ool"O!;lym ~zaleca się spozywanie 0,5 lit ra tego 
cennego napoju, II dzieciom i młodziezy - I iii !' 
dziennie. 

Zdarza się jednak. ze wypicie tej ilości mlekl\ 
n:lsuwa trudnosc, gdy t n ie mamy np. wyl"oblone­
go nawyku. A wl~ czym w takiej l!IytuacJ! u ­
st :j; pili mleko? 

Jedynymi produktami, kt6re mają podobną 
wartoM: odi:ywc~ą sq sery ora~ mleko w lIrClUku . 
s kondensowane i r6ine napoje mleczne, ja k kefir. 
jCll( u r l , ma~ lanka, 

Najbard~icl celowe jest picie mleka (ewentual­
nie kawy z mlekiem lub kakao) podczas śniadania 
i kolacji. 

Spotywanie mleka w krnjaeh zachodnich zata­
cza cora~ szersze k r t:gi. Na drugie śniadanie w 
pracy wypija się nie co Innego, le!'~ widnie ... 
szklankt: mleka. 

W Polsce przed laty zapoczątkowano akcję 
,,szklanki gorqcego mleka" dla młodzicży szk6ł 
podstawowych, korzystającej z świetlic z do!y­
wlaniem. 

Jak dotychczas, ta popularna akcja nje zdobyła 
powsr.echnego zrozumienia w naszym mieście. Dla­
czego? Przeciet podaż mleka wzrasta z roku na 
rok, a więc o trudnościach rynkowych mowy być 
chyba nie moie? Natomiast wdrat anle d~! ecl do 
picia mleka jest Jak najhardziej pożądane, gł6w­
nie ~e względów ~drowotnych. Ponadto jest ono 
najta ilszym napojem. 

Moze wit:c nasze przedszkola i świ etlice ,próbu­
ją wprowadzić do jadłospisów na miejsce herbaty 
_ mleko? Tym pOlluni~lem taktycznym zaskar­
bią 60bie wdzięczność nie tylko rodziców dzieci. 
lecI. takie naszych "milusińskich", gdyż ręc~ę. że 
początkowe opory zostanq przełamane. 

Naszym najmłods:r.ym życz!;:: Pijcie mleko! Nfi 
zdrowie! (boss.) 

Wyższa Szkola Inżynierska 
w Rze~zowie 

wane są na bieżąC{). Jeśli w 
trakcie kolokwiów uz~ka on 
przeciętną ocenę dobrą lub 
bardzo dobrą, nie zdaje już 
egzaminu ~ danego pr:t.edmio­
tu. 

Egzamin wstępny obeJmuje: 
matematykę (p isemny l ust­
ny), fizykę (ustny) oraz wy­
brany język obcy (pisemny), Prze ... kilk a lat w R~eszo­

wie zlokalizowany był punkt 
konsultacyjny Politechniki 
Krakowskiej. Bieżący rok a ­
kademicki prt.yniósł usamo­
dzielnienie się rzeszowskiej 
WSI. P05iada opa aktualnie 
trzy wydziały: Mech aniczny. 
Elektryczny oraz Intynlerli 
Komunalnej. Dwa pierwsze 
mają Jui swoich absolwen­
tów. 
Wydział Mcohnnlczny po- _ 

siada następujące kierunki: 
obrabiarki, nar:t.ędzia i tech-

nologia budowy maszyn; a­
paratura i urządzenia prze­
mysłu chemicznego; eksploa­
tacja samochodów. 
Wydz iał Elekt rYC'lDY kształ­

ci w specjalnościach : elektro­
technika przemysłowa, ma­
szyny elektryczne i transfor­
matory. 

Uczelnia ksztalc:i inżynie­
r ów. znajdujących zatrud nie­
nie bezpośrednio w produkcjI. 
Zajęcia na WSI odbywają si.:: 
systemem lekcyjnym - wia­
domości studenta kontrolo-

Rzeszowska WSI dynamicznie się rOZWI)a P rzeWiduje się. fe 
ok. 8000 osób. Z roku na rok przybywają nowe obiekty uczelni. 

Na T roku studiów wykła­
dane są następujące pr~ed­
mioty: geometria wykreślna , 
rysunek techniczny. matema­
tyka, fizyk a , chem ia ogólna. 
ekcmomia polltyc:ma, mecha­
nika og61na, zarys technologii 
ogólnej i inne. 

Podania o przyjęcie na u­
czelnię składać należy do 
dnia 15 c~erwca. Egzamin 
wst~pny odbędzie -się w po­
Jowie lipca. 

w rOku l !)SO kszfałcić będzie 

Fot . JERZY KOZIOł. 



Odpo .. iadamy 
(z"'elnikom 

Otrzymaliśmy dwa Hsty od 
miestk:JI\c6w Bircty. W Jed­
nym żalili się oni na to, te 
w ośrodku zdrowia nie ma le­
karza, w drugim natomiast 
poruS7.oll sprawę demontażu 
aparatu rentgenowskiego 
(z.najdujqcego się kiedyś w 
Ich miejscowośd) I koniecz­
ności przydzielenia na r oz­
legły blrczańskl teren karet­
ki sanitarnej. 

W związ.ku z powyższym 
ubral!śmy odpowiednie In­
formacje i pn.ekazujemy je 
adresatom listów. 

1. Trudna sytun~ja k adrowa 
spowodowała , że prtez pc­
whm czas Wydt.IEll Zdrowia 
i Opieki Społecznej nie mógł 
obsadzjf brakującego w o!­
rodku z.drow!tl w Blrczy eta­
lu lekarza. Jak nam jed nak 
oawiadczono w Przychodni 
Powlat.owej, stan ten należy 
do przesuolici I od pierwszych 
dni kwietnia w ośrodku 
przyjmuje juf: nowo pozyska­
ny lekarz. 

2. Sprawa rentgena wyma­
ga • przypomnienia zdarzeń 
5Drud kJlku lat. Zgodnie z 
postulatami ludnołel rejonu 
Bire:r.y, 6wezesny Wyd:t.ial 
Zdr. i Opiek i Spał. Prez. 
PRN, przy poparciu wład ... 
wojewódzkich. zakuDII uf y­
wany aparat rentgenowski 
( żdobycie nowego nie było 
moillwe) I zai nstalował go w 
Ośrodku w B lre:r.y. Cz~śel za­
mienne do niego ,,:r.afundowa­
li" mieszkańcy trzech gro­
mad: Birczy, Sufczyny l Lesz­
czawy Dolnej. Niestety, oka­
za lo sil;: DO pewnym czasie, 
re rentgen jest powatnie u­
u kodzony l jak to określali 
rachowcy - "sieje" promie­
niami. Elrspercl anekl!, że 
nie nadaje śię on 'W ogóle do 
naprawy. Chcąc uniknąć 
grotnych dla tyela lud:r.kiego 
skutków, aparat zdemonto­
wano. a niektóre częśel 
pn:ekazano do wykorzystania 
w batie remontowej. 

3. Pnydtie1enle 5Bnltarkl 
dla rejonu Birc ... y (choć w 
pełni uzasadnione) napotyka 
trudnośct. Nie należy się 
więc spodziewać szybkiego 
talatwienia sprawy. Wladze 
resortu zdrowia rozpatrują 
moillwość przewo:!:enla cho­
rych samochodem przezna­
c ... onym do lekarskich wiiyt 
domowych, znajdującym się 
w gestii birczańskiego oś­
rodka zdrowia. W :!:adn ym 
wypadku nie rozwiąte to 
jednak sprawy całkowicie, I 
główny ciętar transportu 0-
tiar n agłych wypadków ~o 
sZJ,Iltala ... tamtego terenu, 
spoczywać będzie nadal na 
Stacji Pogotowia Ratunkow e­
go w Przernyśl u. 

Zdaniem redakcji, Wydz.ia ł 
Zdrowia I Opieki Społecznej 
pow inien jak na jnybclej po­
czynić odpowiednie kroki w 
celu zorganizowania tzw. pod­
stacJI pogotowia ratunkowego 
w Blrczy i Dubiecku. W ten 
sposób nie tylko odc iążono 
by pr:wmyską stację pogoto­
wia. ale - I to chyba naj ­
ważniejsze - zapewniono b y 
ludności odiegłych części po· 
wlatu sprawniejszą nI:!: do­
tąd pomoc w nagłych wy­
padkach. 

• • 
Franciszek Blaikowskl. 
Wspomnienia wykony,ta-

my pr2;.Y okazji obchodów 
$wl~ta. L udowego. 

List elltuzias ty 

SZANOWNY REDAKTORZE 
błagam: chodź pan boso! 

Chocia! dz.isiaj podobnie cennych książek nik! 
drukiem nie wydaje, jednak róine skuteczne 
sposoby leczenia pr zekazywane są z ust do ust 
i z powodzeniem stosowane. Całe IZczęścle, że 
ludtie myślą poważn ie o swoim zdrowiu i nie 
liczą wylącznie na mądrości współc ... csnych me­
dyków. Dz.ieJo (dwutomowe, f irmowane przez 
Księgarnię i Instytut Sztuk Pięknych Sp6łka 
Akcyjna Poznań - niestety bez roku wydania). 
k tóre mam przed sobą znalcf.ć maina w p ry­
watnych bibliotekach co sUlcownicjszych oby· 
wotel i. Z kronikarską dokładnością przep!t;uj r, 
jego stronę tytu łową; ,,Nowe lecznictwo przy­
rodne. Książka do nauczania i podręcwlk lecze­
nia przyrodnego i ochrony zdrowia. Napisał 
F. E. Bilz - uwiera 480 w tekście drukowa­
nych rycin, wiele tablic barwnych I 3 - barw­
nycb składanych modelów budowy cia ła lud ... -
kiego i jego narządów" . 
Wśród wielu opisów jednostek chorobowych, 

celnych r ad i sposobów lect.enla, szczególnie mo­
je zainteresowanie wzbudtily te fra&mcnty 
książki, które mówią o tak poważnym schorze­
niu jak kurcz pisarski (patrz: str . 27D 
i 593). Znając pana dtiennikarską płodność wy­
magającą długotrwałego posługiwania się pió­
rem (długopisem. o łówkiem, kredką) l chcąc :r.a­
pobiec grożącemu panu nie.be:r.pieezcilstwu, po­
zwalam sobie z przyjacielską troskliwością 
prupisać co następuje: lO K n e I p P a kur a­
c y a. Ka rez pisarski". 
Przyczyną tej choroby jest czasem fałszywe 

trzymanie pióra. Pi6ro nal riy trzymać dobrze. 
K~o pióro mocno trzyma t mając palce skurczo­
ne, ociężale calem ramjenlem pisze. musi w ra­
zie usposob ienia nerwowego po latach dostać 
kurc"L pisarski... Pióro naleiy trzymać m ll;:dz)' 
wydłużonymi palcami, zakrzywiwszy lekko wici· 
ki palec i prowadzić je lekko palcami, a nie ca· 
lą ręką ... Używania wszystkiego nerwy drażniq­
ce jako to palenia tytonIu. spiry tuozów l kawy 

unikać trzeba starannie. natomiast chodzie po 
świeżym powietrzu boso i pożywać potrawy 
łatwe do strawienia. Dalej należy prawą r~k~ 
z::lchować w spok<lju. kto pisać musi, niech si~ 
nauczy lewą ręką··· .. · 

A co na temat kurczu pisarskiego mówi sam 
mlstr ... I~znictwa przyrodnego F. E. Bllz? lma 
p\.n więc drugą metodę do wyboru): 

"U niekt6rych pisarzy zawodowych powstaje 
(pisarski kurcz - przy. D. F . A.) wskutek nad­
wer~tenia ~ pierwszych palców, mianowicie 
wielkiego palca ... , który dalsze pisanie unlorn<l­
żliwia, palce są kurezowo zakrzywione. 

Pnyczyoy. Chorobliwe ro:r.drażnlenle odpo­
wiednich nerwów nadwerężenie, tw arde piór a. 
u tywanie alkoholu. 

PnepJs leczenia. Spokój, więc zaniechanie 
wszelkiego pisania chorą ręką, jeteli możllwem 
przez l lub 2 miesiące. Zaleca sl~ także pisanie 
lewą ręką .,. przytem tneb::l I lewą r~kę tylko 
miernie wysilać ... Prócz tego powinien chory ra­
no po wstaniu ćwiczenia z ciątkaml wykonywać. 
albo gimnastykę leczącą.. jako to: kołowanie ra­
mionami, ruch osemkowy, zginanie i wyprosto­
wanie palców. Potem mięsienie obu ramion ra­
no I na wlec%.Ór prze:. kilka minut, gniotąc I 
glaskając je w kierunku od końca do ramion. 
Potem trzeba się przyzwyczaić do lekkiego WY­
godnego trzymania pióra. używając trzymadlo 
lekkie i grube. Aby kurc:r.owle temu zapobiedz., 
trzeba zawczasu co tydzień I lub 2 latole paro­
we w łóżku ui:yć .... aby przez to zamianę materjl 
przyspieszyć ... To. cośmy tutaj wSl>Qmnlell. od ­
nosi się także do kurczu klawikordowego ... ". 

Wszystkie te wskal.Ówki miej pan, Drogi Re­
daktor ... e. zawsze na uwad:r.e. Bieda bowiem nie 
śpU Czy wyobr::lża pan sobie życie bez pisania 
I bez gry na klawikordzie Bo ja nie! 

Kreśl~ się 7. szacunkiem 

DRANOEL F. AKJAZC. 

Jarosławlk..Ie Prudllęblorstwo 
Budowlllne byto wykonawclI o-­
blektu IZkoln"lo W Uldąbrowlu. 
Do utylku oddalo nkolę - wId­
mo. Nil "owr niby . wszYltko 
pięknIe, adnle. aie przy ~bllte-

11 kwletnta br. w aUtobul1e 11-
nU nr B konlrnlu zarekwIroWIł 
bilet St.anlllawowl Styblakowl z 
GmchowIec, nakladaJIł<: na nleao 
Jednoczełnle karę 100 zł _ wl"ł_ 
nie ~ nieprll.wlUłowo Ik.llowany 
bilet. Dellkweot mandat zaplatll. 
ale tylko .. dll łw!ętelo l))OkoJu", 
bowiem t rudno lnu u:r.nać II~­
no*ć MKS. 

TERl\UNOWOSC PILSlE 
POSZUK.JWASA .•• 

Pn:I!4s1ęblon;twO Remontowo-­
Budowlane pn:y PZGS w Pru· 
myłlu n1gdy jesa.czl! w termlnie 
nie wypłaca wyn.ll:rod~~ń awolm 
pracownikom. Dzień wyplat przy_ 
pada na ID katdego mle.llIu, 
ZIWiU lednak 16\ op6ł.nlony. 
podobnie ",resdll lllk. np. termł­
ny wypłaty z;o.Uczek czy ptemU. 
prr:edslęblocl\wo ~I\rudnll łO 

pra<:Ownlków (wIelu a nl<:h do-­
leMb). Nle.rz;o.dko '-""jduJII alę 
oni W paradOksalnych lytulcjlChl 

tony podejnewI 1II. te męlowll 
nie oddal II 1\11 CUI penljl, uplyn. 
nlaJII<: III w knajpach I dopiero 
po lUlku dnła<:b przynonll nie­
kompletnll wypłatę. W ten oto 
rpolÓb twony alę knUj: podeJ 
tt.d.o obelmuJlIcy wielu nlew1ti­
n)'"Ch lud::t.. Mote dyrek<:ja 
pn:edI1ęblotltwa postara Ilę wy· 
ldnlf - dlacugo nie lIłI prze_ 
flrzegane terminy wyplaU 

081ECAN"IU CACANKt 
A GLUprEMU Ri\DDSC 

mówi ludowe porukadlo. 
Prawda to ~lara Jlok iWllt I <:llIl' 
le aktualna. Siutę przykładem , 

n.1u włoay Ilę jelll nil clowle -
pprl.lctwo al ralZYllI Spra"i"1I wy­
konawltwa na!'lale · IIJ~ jedynie 110 
prokuratora. Cdyt ,-marnowano 
lu mult.um pleruęlb:y. w leI nO-­
WOJ ukole U<:lą lIt: dzieci od 
wrzc.łnla lK1 r. Ale bynljmnleJ 
nIe ehwalll eoble nowego lokllm 
- okna I drzwI 'II n! .. zcnlne, 
pIece nie !Unkcjonullł. brak la­
Ir. lehkolwlek warunk6w unlll r_ 
ny~h . 

Pod adrele.m wykonawcy plynlł 
Interwencie I monity z przemy 
Iklelo Wydzlalu Ołw\.aty, I II\:" 
te od kIerownictwa nkoly. 
Przedllębloratwo zbyw. Je obie­
cankamI. te Ilę poprawi. t~ !Ię 
'erobI ... Kończy IIę oczywlttie n" 
gidanIu. ClyZby nie by ło moc:­
aych w teliprawie ... '. ,"'o 

TO NIS FAJ.R'M 

Ledwie Inlknęły nIefortunne. 
"K rlby". docbod"ll ne. 1:1".,. nle­
udowol.nla, kor&yltaJ lIcych :I lI_ 
Ilug MKS POl\łldl.ny biletów 
prlcownlnycb. .Jakie Jest Ich. 
"'6dlof NarukaJII. ni złe. {lInk­
eJonowanl. kuownlków. w kt6-
ry<:a trudno o~naczyf włddwy 
dzlł!ń pUł!lndu. bo <:'-(lto .. pn.e_ 

8y~ Irbluem W teliprawie -
rzecz wcale aldltwa. Wyd.Je 
nam Ilę Jednak. t. warto byloby 
uJruć o nlektbryc.b lulOwnl· 
k6w I IlIltawlf me<:hanlzm len 
tUnll.<:Jonow"nIa mi prawidiowe 
tory. 

DYSC ZACINA, DA CIlU NI lilA ... 

W 

bil. 

Spros'owanie 

Surowe kary za chuligaństwo 
W poprtednlm numen:e "Z)'cła 

PrzemyskieIiIo" do "nykulu 8ta· 
rana Lwa pt. "Plunk.l" w lr~lI:._ 
<:te druku ItIIkradło Ilę kUka nle_ 
przyjemnych pomyłek. Zamllll 
.. ... w 51at(liytnych mllterlacb ba­
<:hlC"~nych I or!lzyeznych ...... Win_ 
no byc ..... w atarotyl.nych ml.lte_ 
flach baehlczny<:h I orf icznych ... ". 
Zlml.fI "NljwlinleJlIZe loIł pltan· 
ki Clinl"ne t~w. typu kijowakle. 
BO ...... winno byt! "N"jwcz"'nleJ· 
l2.e loIł pisanki IUn\an~ tzw. typu 
kIJowskieBo...... Zama" w 
kronice Kadłubki ~ pOCI.. Xl w .. 
winno byf - w kronice Kldłub­
ka z po<:z. XlU w . ;(.amIni 
..... wklada Jajo do I:UIrnaj kury 
Ul krokirw ... " winno być OCZ7-
w1Uie ..... wkla4a Jajo od narneJ 
kury u krokl_ ... " Redllr.cJa 
przepTl$J:I autora artykulu I C'ly­
lelnlków :li pom,yŁkJ. 

Kolegium Karno-Administracyjne Prez. PRN rozpatrywało o· 
statnio sprawy dwóch gon:r.ących wybryków chuligańSkich. 

Za :r.akłócaole spokoju publicznego na terenie mlejscow<lścl Her· 
manowlce oraz jazdę autobusem MKS b ez biletu Grzegorz P o d· 
b II s k i s. Grieiorza ur. w r. 1923, zamieszkały' w Ostrowie, uka­
rany zostal gnywną 1500 zJ z zamianą na 60 dni aresztu. 

Za wywolanle awantury na spotkaniu społccuńshva z przed­
stawIcielami wojska, dwaj 20-letnl mieszkańcy Dubleck a - Fe­
liks D a r a Ż J. Jana l Zbigniew S u ras. Wojciecha otrzymali 
równlet wysokie grzywoy: Daraż - 1500 zł (lamiana na 60 doi 
aresztu), Sura - 2000 (z tamlaną na 80 dni ares:r.tu). 

.Zamaczyć naleiy, fe wszyscy ukarani w czasie popełnleoia czy­
now pr:r.esta>ezych znajdowali się pod. wpłYwem dtialanla alko­
holu. 
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IkllluJe .. hi: lO o kUka d.r:lurek". 
W rwlllUU :I tym pa ... !er Jell 
Itrlllny. I ponadlO ,,-rll.OD)' na 
pll<:e.nte mandatów. NI .. dzi w 
wlę<:, te lIZł\l"Zy alt: rOZJI:ofyC'Ze· 
nIe. Pr&yklady nie lIłI odosobnlo-· 
ne. A oto Jeden. nleh: 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Urząd 

Stanu 
Cywilnego 
zanotował: 

. ŚLUBY 
Stanisław R6tański - Ewa 

Czerenkiewlcz, Ryszard Jakusz 
- J6zefa Lula. EUleniUliZ Krzyk 
- Stanisława Gre~orzak. Je-
rzy Holublc - Józefa Przetacz­
nik. Zdzislaw Nowak - Łucja 
FlICaro, Tadeusz Turkiew!e ... 

Marla Godzieil, Hen.ryk 
Hrynkiewicz - Anna OstaUń­
ska. StanisłaW Wirski - Lidia 
Niedzielska. Stanisław Pyrzak 
- Helena PQl'Itula, Jan Gołąb -
Maria Baran. Kajetan Chalieki 
- Helena Sitarz. Jan Blik -
Halina Czumlrska. StanIsław 
Ł.ańko - Zofia Frankiewicz. 
Czesław Darc::zek - Irena Ry­
bak, Eugeniusz G6rnlak - Eu­
Eenla Butrak. Jan Jaśkowlec -
Bar bara Knwalska, Ka ... imler ... 
Kurcz - Anna Cacb, Adam LI­
kusz - Jadwiga Replcb. Michał 
Walczyuewllki. K .... im.icra 
Guegorl.8.k, Stelan Makary 
Romana Czop, Józef :Mild06Z 
Danuta Noster. 

Serwis 
informacyjny 

PROCRA'" TV _ I..\VOW 
l /walia! l'r0ltram podajemy 

wl: eluu mosklewskie,o. 
24 KWlf!.""1'NIA 

16.25 "f'ilm dla dzieci 17. 15 
Koncert 19.30 Ml~dzynarodowy 
mecz piłki noz.nej ZSRR - Bel­
gia 2!.1!i Dziennik 22..35 Mll;:dzy­
narodowy Dzjen Solidarności 
Mlodzleł.y. 
2!i KWTE'r NlA 

13.05 Twórczość ludOWa 10. 15 
Audycjn mlodziewwa 19l6O KOII­
cert 21.15 Opowiadanie o baba­
lerslwle 21.45 Wilajcic Zielone 
Ka rpłlly. 

26 KWIETN1A 
l7.lli Wiosenny konkurs plo_ 

!enkt 19.1$ Klub kinQmanów 
20.30 S7.taCeta nowości 21.30 Film 
fnbularny ,.Dlaczego milc:r.yu". 
27 KWIETNIA 

12.00 Film fabularny 14.3.'> Au­
dycJa muzyczna 18.30 Program 
Iv kolorowej .,18.00 Program TQt· 
rywkowy 19.00 Wiedór a.utor­
.kI 22.00 Film fabularny ,.Niedt· 
wiedł.". 
28KWlETNlA 

9.00 Gimnastyka 
dlll d~ieci t NRD 
sportowa dla 
Film fabuLarny 

16.10 

.,BA~TYK" 
24--26 Rln~o Kld (pan.) USil 

(I . 14) 
27-311 Wilcze eeba (pan.) pol. 

U. 14) 
.,OLIMPIA" 
24-25 Monsieur (pan.) franc, 

(I. 14) 
Hrabia Monie Christo 
(PaIl.) franc. (l. 14) 

2&-29 Dziewczyna o zlelonycb 
oczacb ang. (I. 18) 

30 Pi~iu m~z.ów pani Lizy 
(pan.) USA (l. 18) 

"KOSMOS" 
24 Królowa Krystyna USA 

II. 16) 
25-26 Stajnia na Salwatorze 

(pan.) pol. (I. 16) 
27-29 Panie I panowie wlosk. 

(I. 18) 
30 Trema USA O. 14} 
,,ROMA" 
24-26 Jak Id<lbyt<l Dziki Za­

cbód (pan.) USA (I. 16) 
27_28 Chudy I inni pol. (1. 16) 
29-30 Niebo nad głową (pan.) 

franc. (l. 14) 
"GRANICA" 
24 Miqd.zy linami ringu 

USA (I. 16) 
25 Ostatni etap poj . (I. 12) 
26-211 Działa Navarony (pan.) 

ang. (1. 14) 
3D Weekend z Zuydcool 

(pall.) franc. (l . 16\ 
UWAGA PDK informUje, te 

U1pGwledzlane spotkallio na 
dzień 2li kwietnia ... e Stanisła­
wem Mikulskl m zostalo odwoła· 
n •. 

WYSTAWY 
W Muzeum Ziemi Przemys­

kiej trwa od 18 kwietnia wy­
slawa za.bytkowycb łajek. 24 
kwietnia - otwarcie Wysta.wy 
Plakatu Muzeainei!o. 

TEATRY 
W PDK 26 kwietnia o godz. 19 

oraz 28 kwietnia o CodŁ. 14 I 17 
Teatr SiemaszkoweJ - ,,.Maze-

Str. 1 
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KAS IA BALLOU­
barwno, lItrzymolio 
w konwencji bollo­
dU parodio wesfernu 
ju.! wkrólcc no no' 
S~ lIch ekranach. Je.H 
lO hi.ttorlo dzietne} 
Ko si, kt6ra 7!UlC2QC 
śmierć o;ea, s ta je lW 
['ze le OOlldll. W ro­
lac/~ Ul6wllllch; Ja,!c 
F'mlda, Lec Moruil/. 
Mit'hl/d Collon, 
Dwollne HickmoJl, 
Tom Nard/Tli, Jo1tn 
Marll!'lI. Nnarado 2U 
noj lepszq k.reaeję 
męską 1111 MF'F' w 
Ber!ilde t Oskar za 
rok 1965 dlo Lee 
Maruino . 

Chudy 
. . 
Inni 

. 
I 

- Katd y początek ma sw6j 
koniec. 

To by lo niejuko dcwiw 
lud"d % grupy Chudego. Zja­
wili, s it: na budowle .t. ca lym 
s woim d obytkiem zumknil:­
tym w walizkach i tobolk<lch 
Przez kilko mil>sl .;:q budowa­
li most na Sonie. 1·lobby. a 
nad lo wielką mnskotką ich 
wszystkich była CUlrna koza. 
Do ciekawszych wydarzeń 
sza rej codz!ennolic! nsleiało 
wizyta redaktora, kt6rego u­
pili, a potem wrzucili do 
rzeki.., 

.. PrzyszłoŚĆ - to my" 
br"lmlało haslo nud moslem. 
Za przedterminową robot~ 
zostali odz:naczcrn, a ponodla 
zarobili. dufą lorsl;:. Zrobili 
swoje, spa kowali więc doby­
lek I g"towl byli do dalszej 
drogi. Prxedtcrn bylo otwllr­
('ie mostu. Koz.;: rozje('hala 
reprezentacyjna Wolga. Kole­
ga par1yjny wrwcil do rzeki 
zarobione pieniądze. t co da­
lej? 

W rilmie zrealizowanym 
pr1.C~ H. Klub!: na podstawie 
s('enariusza w. Dymnego ob-

st'rwujemy ścienlfiic si!: 
dwóch światów: wielkiej cy~ 
wili:t.n('ji I prostych lud'-I od 
kusy. któny dziwl~ s ic:: 
ws~elkim nowośriom, Robią 
jednak i to solidnie to, 
l'U do nich nale-l.l'. 

Chudy, Sląz3k. partyjny 
nie znają swoich prawdzi­
wych nazwisk i mimo 11: nić 
właściwie o sobie nl(' wle­
dU!. o nic nie pytajlI, ł ączy 
ich wspólna rObOla, a dane 
pt'rsonalnc nie 5", waine. 

Kluba zrobił dobry polski 
p rodukcyjniak. Jego bohate­
rowie są groteskcrwad. sic ! 
nie groteskowi. Tacy ludzie 
jak oni równie dobrze mogli 
pracować na każd ej innej 
wielkiej budowie. np. w Pu­
lawach lub w Machowle. I('h 
świat bylb) identyczny. 

Bohaterowie pobkicj fZ('­
cz)'wislości to popularni ak­
torzy - Wiesław Gołas. Ma­
rian Kodniak. Francinek 
Pieczka. Ryszard Filipski, 
Ryszard P ietruski i inni. 

KINOl\'1AN 

1('Q'f~zJ,/kli ,,$i l'd('m ko­
Kotow (lbwlf'~~c.::ojqcy 

Fut . T Z. 

ZYCIE PRZEMY~K.I E 

Ze skarbca 
prawd 

ZW!lcza je, to IOllcuchy v­
k r t;'lOwe, ktÓ?'e f.ylko no d­
;:wlIczuj na burzo zerwae 
!lwże. .. 
Przegraną nlO2-91O sobie 

powetować, atT"!ę wynagro­
dzić , dom z.burZO"lI odb l(d o­
wac _ ;edyna tylko ruina. 
bez ratunklt - to ndna cz/o 
wieka . .. 

Niejeden wyparlby sir;' ze 
wstydem swych llIljplęk­
niejszych CZyliÓW, gdyby 
świa t wiedz.ial o pobudkach. 
jakie go do nich skloni ly. .. 

larry 9!upiego porównać 
lIIoirla d o pies!czot nie­
dźwiedzia. .. 

Aby zjesc ze smakiem llje 

patrzeć jak ku clln"!'z 

Nr 17 (25) 

KONKURS ROZRYWKOWY 
z okazji "Dni Przemyśla" 

Pn:emy.k! Dom Kultury W I w lllZku ze Ibllf;ajllcym l alę obch(>d~ml 
,. Dnl Prumył'." olllaau olwarty konkura rQ1!rywkow y, k lory ma n. 
c~'u popuhuy%AcJę wleclr.y o n.szym e;rodzl~. Z umlu Opubllkowanych 
znd.n naldy rQZwlllU~ prlynajmnl~l plę~ I (I.d~I.~ najpOtnl~J do dnia 
3' V br. pod adresem: KI"b SurłldWlow POK w Przemyłlu. u l. K onar_ 
skJ~go I. prawidłowe ro~wl4unlłl wum4 "dzIal wiOlowan!" 13 nagrOd. 
L!Mo"'anle I ol loa:enle wynll<6w konkursu Odbędzie Ilę w czul~ obcho_ 
dow .. Dn i Przemy" .... Dzlł dr"kujłlmy 2 u dania , :ta tydzień następne. 

QUIZ O I'RZEl'!I\'SLU 

JJ Pnemył!. Jedno z n.jplt:knlejl1'.yeh miali PolskI , JUI naj5tarJ.l.ym 
mlnlem woJew6dz tw~ ~eazoWllkleAo. Ostalnle badania areheoJoe;l cl;ne 
!Jlw lerm8,~ 'POWłIl nnlo grodu p rzemyskIello W wieku: al V. b) VIII, cJ X. 

:1 PrZł!myjl Idy nnd r!ek~ $lIn, k tore j dlugO;!i~ wynOSI: o) 35 1 km. 
b) 441 km, CI 4811 lun. 

aj Llezt.. mlHzkańeOw PrzemyłiII fIale W1. .... la I na kOOllec TOk" 1811 
mlaS lo IIcaylo ml~Ukońc6w IW tysllleaehJ: ., 47, bl 5~. ej 65. 

4) Data olwobodun l. Przemyłl. ~od ok'lpaell Illtl e rowJkleJ lO dd~ń: 
aj 22 VII 1943, bl 27 VII 1944, cJ " VI II U145. 

5) pleno,'S!y m sl.rotlll w WOlnym P rzemyli lu by l! a) SykU"" bl Wojcle. 
cho,",oskl, t) Hdko. 

6) Obecny pnewod.n lo:zqey PowIatowej Rady NarodoWL'j na!ywlI Ilę: 
aj Wladysl.w oeręlo\Wkl, bl wladyalaw Burn"lowla:, ci Adam ChudZI· 
klewicł. 

7) Przy ul. Wladyue 1101 wldo nll.row. - za.lala on. Zb udowana w 
roku: .) u., h) un, ej 1777. 

') powstnnle Tow.".".lwa D ramaly",zn~lo W przemyłlu. kl6r~ dalo po­
Cllllek obIecn~mu f'rł'dreum m.t110 mIejsce w roku: .1 11", b l IlU, CI 1I1G· 

I) Po wolnIe przemyłl OI.rzymal uer~g r.akladow p""e.myslowych, mil'.' 
dzy Innymi Zoklndy Plyl Pll.łnlowyeb. PlerWUJL p lyta pllśnlow", z t ych 
uk ladÓ'W wylz l. w toku: .l 1\lł3. b) tlIM, cJ IW. 

Ił) Pnemyil wyda ' 'Eef~e; wybitnyCh I pOttOWcQw. PJ ... rwo.zym pn:em~'_ 
ślanlnem olimpijczyk iem był: .) Jln DombrQ~I"', bl WlesJaw l..a nclevdcz. 
cJ Mlcł.al Toczek. 

11) W a.tatnlch lalach fUL terenie mlllna i powiatu p rowadzone byly 
prac~ pO$l."klwlwczo-wtertnlcl~: .J W~CIIł, b) ropy n.ltoweJ, ej piU 
zlemnCjto. 

U) Pu~my" Idy n. PQludnlowo-·w.chodnlch rubletach POlik i, a jeco 
odl~,tollć kolejowo od Wunlwy wyn ... l: .1 ,211 km. b) ł!\2 km, c) 571 km. 

"ALW,\ " 

KRZy7;OWK .... 

POZIOMO: 2) mark::> apara lu fnloaratlclnelo, 5) prawy (loplYw S • ..,y , 
9) rreka W T.dłycklej SRR, II ) Powld~ K r.sz" ...... k l~g O. !l) pT~rwla~t~k 
chemicznyol. at. tł. \3) mta.t.o w w oj. n_w.klm, Ił) ""111Id, h'p<>_ 
I~UL, II) samolub, II) glos l~r'I.kl. 20) cnata mluzka""" p"szly Węłllu• 
Iklej, n) stOlow any dn wyrobu brykietów. 14) jeUoro w Slwec]l, 
%71 częł~ wyrobl.kb. Hl popn~dnlk O"wlda. Ul oUda KOlSka na Kallk;l­
~I ~, 31) zalOC. wl~ln .. ka. 331 mlulo w Tadty",klej S K Il. 34) d8n~k ~(\ 
peron"m. :15) pl .... o nnlt le!.kl~. 

PIO:-':OWO: t) wpoda do Wi l ly kolo WynoSrodu. 2) prawy dopł)'w 
Kury. 3) Iluty do wyrObu laploki, 4) gatunek wierzby, 5) puewQ(lllltzy 
radtle odwokackleJ. S) 'Preludium dnIa. 7J IIlowne bólItw o IndyJskI". 
II pl~rwl"lt~k promlenlotworczy. 10) preudonlm A$ny ka. Ił) wpada (1(, 

Ml>rza KlllpIJ.klee;O. 15) pl-afl r"'yJ,kl. aUlor J>ow leicl .. :tlnl" clelo,:" 
11) lur nwl~c wloklenn lc1.~'. III) j"I,,", ~I) Iktnrk". prlm.donna opere tki 
warsuWl'iklcj (181_1953), 22) jedno l nnjstaruych ml ... 1 rosyj.Skle ll 
23) nledf.wlndek austullj.kl. U) plallrz nlemleek·I, autor ... Ludzl Z lUli". 
26} aJ.yl1na Iwlo~da ~krll(lu. Ul 7.~lpOł 1. tolony II dwu łplew.k6w, 30) e7.C:., 
cI n61ł, 321 "aImeJ( UlObowy. 

UWAGA: ut~ry W zaznlLl'1!Onych kratkach czytane w kOle/nDiel od l-I~ 
dad~ 1I dod. lko .... e hulo, ktore nDlety pod::>~ w.a~ z rozw IIU nlL'm elll~j 
Ir.n:.ylo ... 'kl. ..STASZEK" 

TWÓRCY W ANEGDOCIE • 
nE:RNARDA SHAWA odwi('- Wiedziolem, ts pol'lf ezego' ni. .klld bltrze fl4lthnitmie d/o kom 

dzilo IlIedl/i mlodo. lro<:he- po- uit,lwo... ••• pon.oU'Q.nio Mk pięknI/M wal. 
fl .:.eIO'u. domo. Loko; lO/In jok NA PRZYJĘCIU »elvno 4omo e6w. 
lU! lI k1e wnGlI nu t"r'(I whhklJ. ~wroco . /f do Glucko: Cu pon _ MuzUko Jelt wu(dzie wokól 

P 
"

• • " l1ojb!lrdzll!'J cen" T" P Id ' · • roa:" In la 16 _ _ ~rClell . I( _ Pleniqdze, wino I .łowe- _ no,. o ... n . W :..e mu."Cln~ 
do nl'"O!":n dvlOu. O ,le "ll'm odrzekł kompozylor Damo lelI;' /~kk'm :eJjrr'n ról" mllm nowq 
na~: Qnł IIle " .. ",WII u/k" Olu!!l. wionCI; CZII w IlIki~j koleJnoki melodie w lokne 314 ; zwieWnI! 

AIH mlatrzu! JII 11"/1'1, do tn- ""k ,'e pon tlJ,mfenll? Wilie - br:m/n.la odpou·ie4:: mi. 
, d b , I'" Itrtn. ..Ego" lI 'nr:UlrU'tI ",no"I, (l n p fi II • II _ Tok. Bo gdv mam p/4!nt'!' 

To "ie obelisk 110 c!dł krtllcoU/skicl1o 
:ów", lec! dro"OUJltkfl! do tIllt'/lu'owołCi 
!.t'.:.UII"I wob('(' . 1c do lNt 1(') j('.d 1 /cm. '1"I!.IÓ't" _ lllOpOn'lwola dom". dz, kupuił Idno. Pobudzu ono 

•
.. -;:::::::;:::::::::::;:;;:::::::::::~:::;;:;;;;::::::::::::::::::::::::;;:::::;::;-... mOM wuobrnill~ I kOlnponuK utworll. które prtunouq mt "/l-

1('" _ odpowi4!ddol ubau.lIOlljl 
kf)IlBteffltlcj(! domu Gltlck. Za­
wJfldz/ollu damn oddoI/l II .Ie· 

żYCIE 
PRZEMYSKIE . . . 

RYSZARD STRAUSS bQ.rd:o 
lubll Q70~ 'Ul korl(l. I'lIwnli'jj'o ro­
zu umówił .1, w Cllm ",«lu : 
PrzllJociólml 'Ul hol.low.j ko-
1II1(lrnl. Jed om I OtUII(.'11 prllljo­
d61 wpadli. Ip6.fnlonu d o hol .. lu 
; Pllla 'Ul 7i!cepcti. tlllko:uj(!c w 
kiOlrunku kowlQ.mJ: CZIJ ..... idr: 
S1 . ou" Juf "r lł? 

PTOUe- pono, atol" na. fili ar· 
kll!'u r , - pa.d/o od-pou,ll!'d::. . . . 
BĘDĄC no lolnbku BI!'ł! llłoven 

»rzl!'ehodzo .J~ IIł .wolm pnl/' 
jodelll"m. W Jl9WneJ eh1ulll 1111' 
' ;11 od niego: 

R e d., uje Kupll1. ,"dres r e d.k­
dl: Pnemyłl , ul. W.ryii.skie!O 
ta. Teletooy _ ~." I 81-84. w.­
t Llnkl pr~o u mera'y: ",,,,·.rlaln. 
_ 26 0:1, polroulla - 5! d , n­
eJ.n. _ t14 l i . Prellumeral~ 
pny,lmuj" P UPIK "Ruch" I 
pllłetiwlll poc1Llowe. 0 clotUIlI. 
_ Biuro Reklam I Oc/onto w 
HI«lowle ul . Gru.o .. ·.ld,.... n 
o r.~ un~d y poetlowe. 

KTOj('(I~ kwituqcej wiśui jest - jak powszechllie ltliadomo - Japonia. To m olereł kwitnienia 
'lich k rzewów i drzew wiąże się ze hoiętem nQrodowi/m. Wiilliowe 'adll , lecące biole plotki, 
rado.łe ... Wprawdzie nie je'te.fmll regionem, gdzie dominujq dru'wo wUntowe, ole wla.łnie dla­
tego mają one dla nał azezcgólllq wor!ośC - ti/m bardziej elellą Itall węch i wzrok, sq dla nał 
'lImbolem pclni wio.ęnll· 

_ Jok ttci4tlfwl! jnl bill' 
dawnllm. TIlIIł razlI muue- od­
wzojefnniot uk l ony ... 

Bl!'dhovtm: ,vi. ~.t Wllkluczo­
nI!', Ż~ t l!' ll1r ~on~ bl!l lI d lQ. "mi'. 

J.4NA STRA USSA :OP1lI!lI'lO 

Wyd.we. _ Wydawolctwo 
Pru owe • .NowIIlY R.eS'lowaklt" 
RSW ..pru." w RURowie, al. 
Zeromsklel"o 5. Tel. dy rtkl. r 
wyd , 41-75, ceo\ t.l. ~"5L " -51. 

Mat"rl.low ole t.amoWIOllycb 
red.llej. 1lle IWt . e.. 

Dru" Ruu. Z.kl. Grat . 111·1 
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